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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok na kw artał
24 złr. 6 złr.
28 złr. | 7 złr.

32 złr. 8 złr.

Pocztę w państwie Austryackiem..................................................
n „ Niemieckiem....................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należęcych do zwięzku pocztowego
ł I Pr zyj muj e się tylko od Ig o  do oatotnlc^u uma w uueuiacu. — o.ioiy

5J a ty pie^ '?l ne PH Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
y i Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 

poć” towej. — Lastów mefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p l im ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
g o  dnia w miesiącu. — l.U ly lltinu

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracja „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowo, nirjacnwą piniomeratr księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (pet t >wym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Nndeułone (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłonzenlo 1 preonw erotf 
Pr?yjmuj%: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryin wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie r. M., Ber 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W W nnnw ie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na Wrzesień . . złr. 2'50
Od 1 Września do końca Grudnia złr. 8’—
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Wrzesień . . .  6 marek
Od 1 Września do końca Grudnia 20

 Prenumerata liczy się tylko
od pierwszego do ostatniego dnia 
W miesiącu. 'TfeB

Przegląd Polityczny.

K raków  8 4  sierpnia.
Rada państwa ma się zebrać d. 23go września. 

W tym samym czasie odbędą Bię też wspólne kon­
ferencje ministrów, na których ma być ułożony 
budżet na rok 1886 dla delegacyj wspólnych. Kon­
ferencje roinisteryalne, które mają obradować nad 
ugodą z Węgrami, odbędą się dopiero w paździer­
niku.

0  konferencyi biskupów w Fałdzie starano się 
tendencyjnie rozszerzać jak  najróżnorodniejsze wie­
ści. Wszystkie te pogłoski i insynuacye ustać te 
raz muszą wobec wydanego wspólnie listu paster 
skiego, w którym stałe wytrwanie na zajętem przez 
Kościół stanowisku jaknajusilniej polecają wier 
nyro. Biskupi padernbornski i chełmiński, którzy 
na konfereccyach w Fułdzia nie byli, położyli swój 
podpis pcd okólnikiem na znak uznania wyrażo 
nych w nim zasad.

Do Koln. Z  ty  donoszą z Berlina, że prace nad 
przygotowaniem budżetu są tak dla parlamentu, 
jak dla sejmu pruskiego na ukończeniu. Zaraz po 
powrocie ministrów z wakacyj, przedłożone im bę­
dą pro;ekta do zatwierdzenia, aby skoro się tylko 
odnośne ciała ustawodawcze zbiorą w jesieni, za 
raz przedłożonemi im być mogły.

Schloezer był w Warzinie w czasie pobytu hr 
Kalnokiego i razem z nim wracał w jednym wa­
gonie do Berlina. M

Wszystko, co głoszono o projektach obsadzenia 
arcybiskupstwa poznańsko-gnieżaieńskiego, jest bez- 
podotawnem. Tak głoszą w kołach dobrze poin 
formowanych berlińskich. To samo stwierdza też 
Moniteur de Borne.

W zamian za grzeczność okazaną Szachowi per 
skiemu przez Niemcy, które w r, ku przeszłym 
wysłały nadzwyczajne poselstwo do Teheranu, 
przybywa teraz nadzwyczajne także poselstwo per­
skie z licznym Olszakiem do Berlina, gdzie zaba­
wi przez trzy tygodnie.

O mi8yi Drummonda Wolfa pisze Standard , że 
za główne zadanie jej poczytać można ułożenie 
podstaw do zawarcia z Tarcyą konwencyi woj 
skowej, w celu obsadzenia Egiptu i odzyskania 
pewnej części, lub całego Sndaau. Praw a chedy 
wa mają pozostać nienaruszonemi. Samo przez się 
rozumie s ę ,  że zawarcie konwencyi wojskowej 
z Turcyą będzie mogło tylko nastąpić za zgodą 
wszystkich mocarstw europejskich. Z ustępu, w któ 
rym Standard  roawodzi się nad tem, jak  skute­
czną mogłaby w tej mierze być pouioc kanclerza 
niemieckiego, wynika dość jasno , że Salisbury 
zamierza starać się o nią usilnie.

Morning Post stwierdza także, że Anglia nie 
zamierza zawierać z Portą żadnej umowy, któraby

w zgodzie z życzeniami mocarstw europejskich 
pozostawać nie miała.

Z powodu ostatnich wiadomości z Anamu po 
święcą Journal des Debate osobny artykuł fran 
cuskiej polityce okupacyjnej w Indo-Chinach ido- 
chodzi do konkluzyi, że Francya będzie jeszcze 
miała wielkie trudności do pokonania. Panowa­
nie Francyi rozciąga się tam tylko na odległość 
strzału armatniego, po za tą przestrzenią wszy­
stko dyszy zemstą i gotowością do korzystania 
z każdej niedostateczności sił francuskich, okazu­
jącej się na jakimkolwiek punkcie.

Na bankiecie, danym z powodu uroczystości na­
rodowej zjazdu strzelców francuskich w Vincennes, 
zabrał głos p. Deroujćde, i oświadczył, że ani 
on, ani przyjaciele j e g in ie s ą  prowokatorami, kie­
rują się nawet niemałą cierpliwością, i przecież już 
przez lat piętnaście byli cierpliwymi. Praw da, że 
odzyskanie Alzacyi i Lotaryngii i rewizya traktatu 
frankfurtskiego należą do punktów programu ligi 
patryotycznej, ale chęć odzyskania ich nie jest 
jeszcze zamiarem zdobywania ich z bronią w ręku, 
tak jak  dążność do rewizyi pomienionego traktatu 
nie zawiera w sobie jeszcze chęci zerwania go, 
ale po tych zastrzeżeniach zakończył toastem : 
„Niech żyją matki francuskie! One wychowują 
mścicieli poległych , oswobodzicieli uciemiężonych."

Z Madrytu donoszą, że w sprawie wysp Karo 
lińskich Niemcy nie myślą odstąpić od ogłoszone 
go nad niemi protektoratu, a poseł niemiecki hr 
Solms wręc-rył ministrowi spraw zagranicznych pro 
testscyą przeciw wysłania okrętów hiszpańskich 
w celu zajęcia wyspy Yda.

Pożyczka egipska już jest sfinansowaną, skut­
kiem tego ma się wypłata odszkodowań za straty 
w czasie bombardowania Aleksandryi i przez 
powstanie zdziałane niebawem rozpocząć. Wypła 
ty uskuteczniane będą stosownie do układu z mo 
carstwami, bez doliczania procentów zwłoki.

Wiadomo, że rząd egipski oświadczył był da 
wniej, iż wykupi wszystkie asygnacye, rewersa 
bony wydawane przez Gordona. Z Aleksandry, 
donoszą teraz, że szajka fałszerzy natworzyła tyle 
asygnacyj, bon i rewersów pomienionego jenerała, 
iż wszystkich za rzeczywiste uważać niepodobna, 
brakuje zaś wszelkich podstaw do rozeznania pra 
wdziwycb od sfałszowanych, tem bardziej, że zagi 
nęły w Char tumie akta Gordona z wykazami wy 
danych asygnacyj i t p. dokumentów dłużnych

" W illi I'I'llll,1,, i ...........

Kwestya, czy gabinet Salisburego zyska wię 
rszość w przyszłych wyborach, czy też skutkiem 
odwrotnego rezultatu wyborów będzie musiał ustą­
pić, góruje dziś w Anglii nad wszelkiemi innemi 
kwestyami. Wszystko też, co obecny gabinet przed 
siębierze, bądź w zewnętrznej, bądź w wewnę­
trznej polityce, odnosi się w pierwszej linii do 
tej najważniejszej kwestyi.

Na polu zewnętrznej polityki stara się gabinet 
irzedewszystkiem o dobre stosunki z Niemcami. 
Poczytuje on to poniekąd za kwestyę żywotną. 
)o jeżli w chwili rozpoczynających się wyborów 
zapanuje w Anglii przekonanie, że stosunki An­
glii z Niemcami, a tem samem i ze sprzymierzo- 
nemi z tem mocarstwem państwami, można na­
zwać prawdziwie dubremi, a Anglię poczytać za 
wyprowadzoną już z tego zupełnego odosobnienia, 
w jakiem za poprzedniego rządu zostawała, szanse 
obecnego gabinetu w wyborach polepszą się zna­
cznie. Będą one nieomal zapewnionemi, bo każ­
demu rozsądnemu wyborcy angielskiemu nasunie 
się mimowoli uwaga, że gdyby miał dopomagać

do wytworzenia się większości whigowskiej, przy 
ezyniałby się niechybnie do wtrącenia znów Angli. 
w dawniejsze groźne położenie. Ustaliłoby się też 
jednocześnie w Anglii przekonanie, że tylko ga 
binet konserwatywny może liczyć na poparcie kon 
serwatywnvch mocarstw europejskich.

Zbliżenie się do Niemiec nie da się w tej chwi i 
w inny osiągnąć sposób, j*k przez poczynienie 
koncesyj na rzecz kolonialnej polityki niemieckiej, 
do której ks. Bismark tak wielką, przywiązuje 
wartość. Zamiłowanie to w polityce kolonialnej jest 
jego najczulszą stroną. Zręczne uderzenie w nią 
otwiera drogę do zyskania jego sympatyi, a może 
i skutecznej kooperaeyi w innych kwestyaeh wiel 
kiej poi.tyki,

Na tej drodze zrob ł już gabinet obecny krok 
donośny, naprawiając spiesznie, rezolutaie i bez 
wahania się, jeden z wielkich błędów poprzednika 
swego. Wiadomo, że kiedy niemieckie wschodnio 
afrykańskie stowarzyszenie nabyło kilka terytoryów 
na wybrzeżu zanzibarskiem, Gladstone wysłał do 
Zanzibaru ajenta, który obiecując sułtanowi Sai- 
dowi Bargaszowi protekcyę Anglii, ośmielił go do 
otwartego wystąpienia przeciw zamiarom niemie­
ckim. Było to ze strony Gladstona krokiem bar­
dzo wątpliwej politycznej wartości, bo wobec spraw 
kłopotliwych, w jakie Anglia wówczas była za- 
wikłaną, urzeczywistnienie obiecywanej protekcyi 
było tylko fanaberyą drażniącą Niemcy niepotrze 
bnie, i zupełnie napróżno — rodzajem prostej 
psoty bez praktycznego celu. To też Salisbury, 
skoro przyszedł do władzy, nie wahał się ani 
chwili działać zaraz w Zanzibarze w kieranku 
wręcz przeciwnym. Ajenci jego usposobili już 
sułtana Bargasza do ule łości, nim jeszcze eska 
dra niemiecka na Wody zanzibarskie wysłaną zo­
stała. Ze tak było, dowodzą same fakta. Za Glad 
stona wysłał już był Said Bargasz wojska swe na 
pogranicze ziemi królika Witu, który z Niemcami 
wchodził w układy, w celu zmuszenia go do bez 
zwłocznego zerwania wszelkich zawartych już u 
mów. Od chwili jednak przyjścia do steru obe 
cnego gabinetu angielskiego, wojska te , chociaż 
liczba ich była aż nadto wystarczającą do prze 
prowadzenia zamierzonej interwencyi, stały bez 
czynnie w miejscu. Widać więc, że instrukcje 
ajenta angielskiego mnsiały już być zmienionemi. 
Ogłosiła też to niedawno ttm a Morning Post bez 
ogródki i bez obawy narażenia się przez to opinii 
mblicznej angielskiej, dodając tylko w końcu na 
ispokojenie ostatniej, że „«ułtar zanzibarski zrze­
knie się tylko praw bardzo wątpliwych, Anglia 
zaś zyska niewątpliwie bardzo cenną kooperacyę 
Niemiec w ważnych kwestyaeh wielkiej polityki.

Kwestyę afgańiką pragnie Salisbury załatwić 
jak  najśpieszniej, korzystając z pokojowego uspo 
sobienia, jakie teraz zapanowało w Rosyi.

W najważniejszej zaś dla Anglii kwestyi egip­
skiej. kwestyi zostającej w związku z nieodzowną 
dla Anglii najkrótszą drogą do Indyj, stara się 
Salisbury wysondować dokładnie usposobienie tik  
Turcyi, jak  Egiptu i mocarstw europejskich i przy 
gotować plan rozwiązania tej sprawy na zbada­
nym w ten sposób gruncie tak, aby w chwili wy­
borów było widocznem, że utrzymanie się jego 
u steru rządu łączyć się będzie z widokiem po­
myślnego załatwienia tej sprawy, upadek jego zaś 
z ponownem zabagnieniem jej.

W taki to sposób przygotowuje sobie obecny 
gabinet angielski możliwe szanse w wyborach 
działaniem swem na polu polityki zewnętrznej.

W polityce wewnętrznej zmierza też wszjstko, 
co gabinet obecny zamanifestował lub zdziałał do­
tąd do tego samego celu.

Ostatni ustęp mowy tronowej, odczytanej przy 
zamknięciu Izb, odwołuje się w bardzo wyraźny 
sposób, do zdrowego zmysłu tej rzeszy nowych 
wyborców, którzy po raz pierwszy głosy swe od

dawać będą na podstawie zmienionej ustawy w y­
borczej. wzywając icb, aby w chwili uskutecznia 
nia wyborów główny wzgląd mieli na konieczność 
ratowania zachwianej powagi Anglii w stosunkach 
zewnętrznych. Jest to wprawdzie odezwa do rze 
szy dotąd zagadkowej, nieznanej dokładnie z u 
sposobienia, której wpływ na sprawy publiczne 
może w przyszłości być jeszcze bardzo rozmaitym, 
której jednak w chwili, kiedy się powaga Anglii 
widocznie dla każdego oka chwiać zaczyna, pa- 
tryetyczny głos, imieniem królowej wyrzeczony, 
trafić powinien do serca i do przekonania.

Głosowi temu, zwróconemu do całego ogółu wy 
b rców mają jeszcze przyjść w pomoc uzupełnia 
jące zabiegi w poszczególne skierowane strony.

Stronnictwo home-rulerów stoi zupełnie na ubo 
cznod walki dwóch głównych stronnictw angielskich. 
Mając swe celi paitykularystyczne, może ono je ­
dnak zwrócić żywsze sympatye ku jednemu, lub 
drugiemu z nich, a będąc liczebnie dość silnem, 
wesprzeć go bardzo skutecznie, choćby tylko na 
podstawie chwilowego wyrachowania.

Odcień ten stronniczy stara się widocznie g a ­
binet zgarnąć w swe szeregi w przyszłej kaden- 
cyi parlam entarnej, chociaż tego urzędownie nie 
przyznaje. Myśl przewodnią w tym kierunku rzu­
cił lord Randolf Churchill. Z jego to natchnienia 
wynikł ów projekt do ustany, ułatwiającej dzier 
żawcom nabywanie na własność gruntów, dotąd 
dzierżawionych. Projekt ten nie zjednał jeszcze 
stanowczo Irlandczyków Torysom — ich żądania 
sięgają bowiem nierównie dalej — ale utorował 
już drogę do porozumienia się z nimi.

Nierównie bardziej zjednali sobie Torysi Irland 
czyków przez to , że gabinet obecny nie uczynił 
żadnego kroku, aby tracące teraz swą moc obo- 
więzującą ustawy wy łątkowe odświeżyć. W ygaśnię­
cie ich powitał komitet home-rulerów odezwą do 
swych zwolenników, aby okazali swem postępowa­
niem, że ustawy te są rzeczywiście zbytecznemi. 
Odezwa ta zdaje się być dla gabinetu dobrą wróżbą. 
Daje ona najpierw jaką taką gwarancyę, że się nadu­
życia przynajmniej w takiej mierze, jak dotąd, 
pojawiać nie będą — drobne biwiem wybryki już 
się ukazały — ale i gabinet ułatwiający im okazanie 
dobrych chęci w tym kierunku, powinien im być 
milszym od tego, który ustawy te zaprowadził.

Ootatnim wreszcie przedmiotem zabiegów tory- 
sowskich jest Szkocya, kraj mający swe odrębne 
właściwości, które dotąd niedość uwzględniano. 
Szkocya, tcbnąca jeszcze z dawnych czasów du­
chem przeważnie konserwatywnym, ulegała zwolna 
systemowi niwelacyjnemu, dążącemu do wyrówna 
nia wszystkich praw bez względu na odrębności 
miejscowe. Każdy krok ku decentralizacyi jest tu 
więc krokiem zrobionym w kieranku utwierdzenia 
żywiołów konserwatywnych. Pierwszy krok w tym 
kierunku uczynił obecny gabinet przez udano wie 
nie osobnego lorda kanclerza dla Szkocyi w oso­
bie sympatycznej krajowi.

Takiemi są zabiegi obecnego gabinetu w utwier 
dzeniu swej władzy w przyszłych wyborach, za­
biegi te będą tem skuteczniejszemi, jeśli stanowi 
sko, jakie względem gabinetu angielskiego zajmą 
i uwidocznią mocarstwa europejskie, będzie tego 
rodzaju, że się okaże w yraźia chęć utrzymania 
u steru rządu angielskiego żywiołów reprezentan­
tów stronnictwa konserwatywnego.

(ORESPONDENCYA „CZASU."
Wiedeń 23 sierpnia.

O  Podróż cesarza Franciszka Józefa do Kro- 
mieryźa miała według pierwotnego zamiaru odbyć
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R O Z D Z I A Ł  XV.
Walka na armaty nie przeszkadzała wcale ukła ‘ 

dom. Postanowili korzystać z nich ojcowie za ka­
żdym razem, chcąc łudzić nieprzyjaciela i zwłóczyć, 
aby przez ten czas doczekać się jakiejkolwiek po­
mocy, albo przynajmniej zimy surowej, Miiller zaś 
nie przestawał wierzyć, że zakonnicy pragną tylko 
najlepsze warunki wytargować. Wieczorem więc 
po owej strzelaninie wysłał znów pułkownika Ku- 
klmowskiego z wezwaniem do poddania się. Te­
ma Kuklinowskiemu pokazał przeor salve-gwardyę 
królewską, którą odrazu zamknął mu usta. Lecz 
Mtiller miał późniejszy rozkaz królewski zajęcia 
Bolesławia, W ielunia, Krzepic i Częstochowy.

— Zanieś im waszmość ten rozkaz — rzekł do 
Kuklinowskiego — bo tak myślę, że po okazaniu 
go zbraknie im materyi do wykrętów.

Lecz się mylił. — Kordecki oświadczył, iż jeśli 
rozkaz obejmuje Częstochowę, niechże ją  sobie 
jenerał szczęśliwie zajmuje, przyczem może być 
pewny, że ze strony klasztoru nie dozna żadnej 
przeszkody, ale Częstochowa nie jest Jasną Górą, 
ta zaś ostatnia w rozkazie nie jest wymieniona.

Usłyszawszy tę odpowiedź Muller, poznał, że 
z bieglejszymi od siebie dyplomatami ma do czy­
nienia; jemu to właśnie zbrakło racyi — pozosta­
wały tylko armaty.

Jednakże przez noc trwało zawieszenie broni. 
Szwedzi pracowali usilnie nad wzniesieniem potę­
żniejszych szańców; jasnogórscy opatrywali szkody 
wczorajsze i ze zdumieniem przekonali się, że ich

nie było. Gdzieniegdzie połamane dachy i krokwie, 
gdzieniegdzie płaty tynku opadłego z murów — 
oto wszystko. Z ludzi nikt nie poległ, nikt nie 
został nawet skaleczony. Ksiądz Kordecki, obcho­
dząc mury, mówił z uśmiechem do żołnierzy:

— Patrzcie jeno, nie tak straszny ów nieprzy­
jaciel i jego bombardy, jak  mówiono. Po odpuście 
nieraz większe szkody się trafiają. Opieka Boska 
nas strzeże, ręka Boża nas piastuje, ale wytrwaj 
my tylko, to jeszcze większe cuda zobaczymy.

Nadeszła niedziela, święto Ofiarowania Najświęt­
szej Panny. W nabożeństwie nie było przeszkody, 
bo Miller oczekiwał na ostateczną odpowiedź, którą 
zakonnicy obiecali przesłać popołudniu. Tymcza 
sem pomni na słowa pisma: jako dla przestrasze­
nia Filistynów Izrael obnosił arkę Bożą koło o 
bozu, chodzili znów procesyonalnie z monstran 
eyą. List wysłano o drugiej, ale nie z poddaniem 
się, tylko z powtórzeniem odpowiedzi danej Ku- 
klinowskiemu, iż kościół i klasztór zowią się Ja  
sną Górą, miasto zaś Częstochowa wcale do kla­
sztoru nie należy.

„ Dlatego to błagamy usilnie Jego Dostojność — 
pisał ksiądz Kordecki — abyś zechciał zostawić 
w pokoju Zgromadzenie nasze i kościół Bogu i 
Najświętszej Bogarodzicy poświęcony, iżby w nim 
cześć Boga na przyszłość pozostała, gdzieby zara­
zem Majestat Boski błagano o zdrowie i powodze­
nie Najjaśniejszego Króla. Tymczasem my niego­
dni , zanosząc nasze prośby, polecamy się najusil­
niej łaskawym względom Waszej D stojności, po 
kładając ufność w Jego dobroci, po której i na 
przyszłość wiele sobie obiecujemy..."

Byli przy czytaniu tego listu oberni: Wrzeszczo 
wicz, Sadowski, Horn, gubernator Krzepicki, de 
Fossis, znakomity inżynier, nakoniec książę He 
ski,  człowiek młody, wyniosły bardzo, który lubo 
podkomendny Millera, chętnie mu swą wyższość 
okazywał. Ten więc uśmiechnął się złośliwie i po 
wtórzył z przyciskiem’zakończenie listu.

— Po dobroci waszej, wiele sobie obiecują — 
to przy mówka o kwestę panie jenerale. — Zadam 
wam jedno pytanie mości panowie: czy mnichy 
lepiej się proszą, czy lepiej strzelają?

-— Praw da! rzekł Horn. — Przez te pierwsze 
dni stracił śmy tylu ludzi, że i dobra bitwa wię­
cej nie weźmie.

— Co do mnie — mówił dalej książę Heski — 
pieniędzy nie potrzebuję, sławy nie zyskam, a no 
gi w tych chałupach odmrożę. Co za szkoda, 
żeśmy do Prus nie poszli; kraj bogaty, wesoły; 
jedno miasto lepsze od drugiego!

Miller, który czynił prędko, ale myślał powoli, 
dopiero w tej chwili wyrozumiał sens listu, po­
czerwieniał więc i rzekł:

— Mnisi drwią z nas, mości panowie!
— Intencyi nie było, ale na jedno to wycho­

dzi ! — odrzekł Horn.
— Więc do szańców! Mało było wczoraj ognia 

i kul!
Rozkazy d<ine przeleciały szybko z jednego koń­

ca linij szwedzkich w drugi. Szańce pokryły się 
sinawemi chmurami, klasztor odpewiedział wnet 
z całą energią. Tym razem jednak działa szwedz 
kie lepiej ustawione, większą poczęły czynić szko 
dę. Sypały się bomby ładowne prochem, ciągnące 
za sobą warkocz płomienia. Rzucano także rozpa­
lone pochodnie i kłęby konopi przesiąkniętych ży­
wicą. Jak czasem stada wędrownych żórawi, znu­
żone długim lotem obsiadają wzgórza wyniosłe, 
tak roje tych ognistych posłanników padały na 
szczyty kościoła i na drewniane dachy zabudo 
wań Kto nie brał udziału w walce, kto nie był 
przy armatach, ten siedział na dachach. Jedni 
czerpali wodę w studniscb, drudzy ciągnęli sznu 
rami wiadra, trzeci tłumili pożar mokremi płachta­
mi. Niektóre kule łupiąc belki i krokwie wpadały 
na strychy i wnet dym, a woń spalenizny napeł 
niała wnętrze budynków. Lecz i na strychach czy­
hali obrońcy z beczkami wody. Najcięższe bomby 
przebijały nawet i pułapy. Mimo nadladzkieh wy- 
sileń, mimo czujności zdawało się, że pożoga pię- 
dzej czy później musi ogarnąć klasztor. Pocho- 
dnie i kłęby konopne spychane drągami z dachów, 
utworzyły pod ścianami stosy gorejące. Okna pę­
kały od żaru, a niewiasty i dzieci zamknięte 
w izbach dusiły się dymem i gorącem. Ledwie 
pogaszono jedne pociski, ledwie wody spłynęły

po zrębach, leciały nowe stada rozpalonych kul, 
płonących szmat, skier, żywego ognia. Cały kla­
sztor był nim objęty, rzekłbyś niebo otworzyło się 
nad nim i ulewa piorunów nań spada: jednak go­
rzał, a nie palił się, płonął i nie zapadał w rumo­
wisko : co w ięcej: wśród tego morza płomieni śpie­
wać począł, jak  ongi młodzieńcy w piecu ognistym.

Albowiem tak samo, jak  dnia wczorajszego, 
ozwała się pieśń z wieży z towarzyszeniem trąb. 
Ludziom stojącym na murach i pracującym przy 
działach, którzy w każdej chwili mogli sądzić, że 
tam już wszystko płonie i w gruzy się wali za ich 
plecami, pieśń ta była jakby balsam kojący, zwia­
stowała im bowiem ciągle i ustawicznie, że stoi 
klasztor, stoi kościół, że płomień dotąd nie zwy­
ciężył wysileń ludzkich. Odtąd też weszło w zwy­
czaj podobną harmonią osładzać sobie niedolę oblę 
żenią i straszliwy krzyk srożącego się żołnierstwa 
oddalać od uszu niewieścich.

Lecz i w obozie szwedzkim czyniła owa pieśń
i kapela niemałe wrażenie. Żołnierze na szańcach 
słuchali jej naprzód z podziwem, potem z zabo 
bonnym strachem.

— Jak  to? — mówili między sobą — rzucili­
śmy na ów kurnik tyle żelaza i ognia, że niej© 
dna potężna twierdza z popiołem i dymem jutby 
uleciała, a oni sobie wygrywają radośnie.. .  Co to 
jest?..

— Czary! — odpowiadali inui.
7— Kule się tamtych ścian nie imają. Z dachów

granaty staczają się , jakobyś bochenkami rzucał. 
Czary! czary! — powtarzali. — Nic nas tu do­
brego nie spotka.

Starszyzna nawet gotowa była przypisywać tym 
dźwiękom tajemnicze jakieś znaczenie. Lecz nie 
którzy tłómaczyli to inaczej, i Sadowski rzekł gło­
śno, umyślnie, aby go Miller mógł słyszeć:

— Musi im się dobrze dziać, skoro się weselą, 
czyli że dotąd próżno tylko napsuliśmy tyle pro­
chów.

— Których nie mamy wiele — rzekł książę 
Heski.

— Ale za to mamy wodza Poliocertesa — od 
rzekł Sadowski takim tonem, że nie można było

się cicho, a wszelkie, okazałe uroczystości i cały 
ceremoniał przyjęcia cesarza rosyjskiego miały być 
ściśle ograniczone na pa'ac i park rezydencji księ­
cia arcybiskupa. Tymczasem wśród przygotowań 
przybrała ta podróż zupełnie inną postać.

Ludntść Morawy nie dała sobie odebrać spo­
sobności do powszechnego, prawdziwie ludowego 
powitania rodziny cesarskiej na swojej ziemi, do 
zbliżenia się do osoby panującego, do okazania 
wobec świata, jaki jest stosunek między ludnością 
a cesarzem.

Zapału, szczerej ochoty ludności nie możaa by­
ło łamać i tym sposobem stało s'ę, że podróż 
cesarza Franciszka Józefa będzie jakby tryumfal­
nym pochodem przez cały k ra j, który na każdem 
miejscu przywiązanie swoje do osoby panującego 
radosnym udziałem całej ludoości, pochodami, 
banderyami, igrzyskami ludowemi, bramami tryum 
falnemi manifestować będzie.

Będą to na Morawie dnie podobne do owych 
pamiętnych dni pobytu Cesarza przed pięciu laty 
w Galicyi.

Kilkanaście dni temu odbywała para cesar­
ska rosyjska podobną podróż do Fmlandyi. Kraj 
ten szczęśliwy i swooodny, nad którym już , już 
miało zawisnąć ciężkie przeznaczenie, witał i 
przyjmował panującego serdecznie i okazale; — 
byłt to także dla cesarza rosyjskiego podróż try ­
umfalna. Takie zbliżenia się ludu całego do pa­
nującego i nawzajem mają doniosłe znaczenie. 
Gdzie takie swobodne i szczere zbliżenie się od­
bywa, tam można być pewnym, że panujący na 
wierneść i przywiązanie ficzyć może i że napełnia 
duszę jego największa radość, która wynika z prze­
konania, że lud, że kraj jest zadowolony, jest 
szczęśliwy. Tam może panować wzajemna ufność, 
a to jest zawsze niespożytą podstawą bezpieczeń­
stwa tronu i porządku.

Jeżeli kiedy, to w dzisiejszych czasach taki 
stosunek między panującym, a ladami musi być 
uznawany, jako warunek stanu prawnego w k aż­
dem państwie, wobec tego, że niema państwa, 
itórego pokojowi nie groziłyby doktryny i kno­
wania wywrotu i rozkłada pod najrozmaitszemi 
formami.

Zjazdy zaś monarchów jak  są zewnętrzną oznaką 
pokojowych i przyjaznych stosunków między pań­
stwami, o ile stosunki te odzwierciadlają się w przy- 
jażoi panujących i i<h rodzin; tak też niemniej 
wskazują one, że panujący widzą potrzebę swojej 
osobistej interwencyi w sprawach państwa, oso­
bistej wymiany zdań, co do kierunków polityki.

Okoliczności zewnętrzne, towarzyszące zjazdowi, 
składają się też zgodnie na to, żeby do zjazdów 
monarchów w tym kierunku i duchu niewątpMwe 
znaczenie przywiązywać można.

Spór angielsko-rosyjski, który z tylu względów 
Europę dotykał, wszedł według ostatnich wiaro- 

godnych zapewnień z Petersburga, stanowczo ua 
drogę rychłego, pokojowego załatwienia* Można 
mniemać, że Rosya, chętnie ch?e dopomódz do 
usunięcia ze stołu dyplomatycznego trudnej kwe­
styi, a zarazem nie chce ściągnąć na siebie zarzu­
tu zaszkodzenia ustaleniu konserwatywnego gabi­
netu w Anglii.

Niemniej na europejskim wschodzie, lubo są tam 
znowu nagromadzone żywioły zapalne, można nie 
obawiać się o pokój, jak  skoro Austro Węgry, 
Niemcy i Rosya zg. dnie się łączą w celu utrzy­

mania pokoju. Tak więc, gdy na zewnątrz pokój 
bozpieczeństwo państw niczem nie są zagrożone, 

dana im jest możność zwrócenia się przeważnie 
do tych zadań, które mają na celu pokój wewnę­
trzny, harmonią interesów społecznych, podtrzymy­
wanie wszystkiego, co jest dodatnie, rozwój po­
czucia prawa i porządku, wykonywanie sprawie­
dliwości, opieka nad interesami materyalnemi oraz 
oodniesienie wszelkich zasobów duchowych, bę-

wyrozumieć, czy drw i, czy chce Mtillerowi po­
chlebić. >

Lecz ten wziął to widocznie przeciw sobie, bo 
wąsa przygryzł.

— Zobaczymy, czy za godzinę będą jeszcze 
grali — rzekł, zwracając się do swego sztabu.

I rozkazał podwoić ogień.
Lecz rozkazy jego spełniono zbyt gurliwie. W po­

śpiechu zawysoko podnoszono działa, skutkiem 
czego kule poczęły przenosić. Niektóre dolatywały, 
szybując nad kościołem i klasztorem, aż do prze­
ciwległych szańców szwedzkich; tam druzgotały 
dylowania, rozrzucały kosze, zabijały ludzi.

Godzina jedna upłynęła, potem druga. Z wieży 
kościelnej rozlegała się ciągle uroczysta muzyka.

Miller stał z perspektywą w Częstochowie. Pa­
trzył długo. Obecni zauważyli, żeręka, którą trzy­
mał perspektywę przy oczach, drżała mu coraz 
silniej; nakoniec zwrócił się do obecnych i za­
krzyknął :

— Strzały nie szkodzą wcale kościołowi.
Tu gniew niepohamowany, szalony ogarnął sta­

rego wojownika. Cisnął lunetę o ziemię, aż roz- 
bryzła się w sztuki:

— Wścieknę się od tej muzyki! — wrzasnął.
W tej chwili inżynier de Fossis przy galopował

do niego.
— Panie jenerale — rzekł — podkopu nie mo­

żna robić. Pod warstwą ziemi skała leży. Tutaj 
trzebaby górników.

Miller zaklął; kcz jeszcze nie dokończył prze­
kleństwa, gdy znowu oficer z częstochowskiego 
szańcu przybiegł pędem i, salutując po żołniersku, 
ozwał się:

— Największe działo nam rozbito! czy zacią­
gnąć drugie ze Lgoty?

Ogień istotnie osłabł nieco — muzyka rozlegała 
się coraz uroczyściej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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teczniej dokazać nie zdoła, jak  panujący, czy to 
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czy osobiście.
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-^Iv/nnd -Wy ają ° ? ’ .ie  “dyszeć wy przez dostojników austryackich. Pociąg cesarski lwia 1000, liczba turystów po dwakroć większa niż '
kim porcie n aW sc to ^ z 'ie ^ i w^tek'fm 'r *'* Wt H zatrz:ymać 8‘ę . ma w Szczakowie dziesięć minut, po w latach ubiegłych. Ni.zaprzeczenie dają się ’ czućL ~  Wt°rek d 25g0 sierPnia : ś. Ludwika królakim porcie na Wschodzie, a w takim razie stała- czem po piątej zrana ruszy w dalszą drogę do Kro- ulepszenia pod każdym wz^ledem. ml  ̂ francuskiego.

pudełko po 70 centów w aptekach, w Krakowie, 
w a tece W. Redysa.

N A D E S Ł A N E . (1911-1)

£ £ ' * £ •  i " 4 bo najwyższa I sztabu. radca d w V  dyrektor polic^ Engli.cb; i nT I Sd.j”, c “ i (  n 7 £ „ Z T ™ Z L  I f  T  ^  d“ “ V  ‘  * » i ~

sca na miejsce, wyb
możemy niespodzianie o jej pojawieniu się w ja
ł ! " r Ż  8 W p k’m ra7i e 8tała- | czem P° ró te j zrana ruszy w dalszą drogę do Kro-1 ulepszenia pod” każdym względem" mieszkania" coraz

ńwśh °7ia " w  ̂  : a r .
wn(Trznjtoh do^zarządzeć, z T p o b i a ^ ' ^ t o c k i c “d‘  ,‘ n . t o f f o w r d ó P ,»w*'izb, 2 ”* ‘  n a u k o w e .  IPa^bakl Ii Zlmla, (dawaiaj J0z.l KM.I, Syaek).
krajowe W G alicji i Bukowinie otrzymały reskryp- przez środę. Jeżeli innych nie otrzyma Joleceń we rz^ ie n te L  d l ^ . f r z T Z S ^ h 6' 3  k"* ^ ° '  Na Wystaw« Tow' Przyj- Sztuk Pięknych nadeszły: I i ^ W-.-dam^ ch!.apara^̂  koście,ne 1 k d- sPis towar^
ty, wskazujące wszystko, co dla zapobieżenia I czwartek uda się do Wiednia a ztamtad do Paryżalmości a wogóle nrzvipmnpp-n aW,d ° ^  IDia zn,,J0 | Ruil&e&0 nPort w Hamburgu,* „Parowiec amerykań- 
zawleczeniu choroby uczynić należy na granicy i Ostendy na paro-tygodniową kuracyo z“ e ł e p i ^ y ^  8 . k S ^ ^ k P^ ^ - ° ,a8U-Włrt  W P°rcie Altoń8ki“ i“ Wildstossera „Głowa star-
domości Ł '  d0ł8yj8kieK W haT e ’ gdyby d °  W'a ' ~  K° nCert dawnieJ Jui zapowiedziany na korzyść szczęśliwie dzięki szczodrobliwości r a a d u 'k S  iT^w * C*' ry8" “ek i Dauna ”^ ain>“ fiSura z S W  Łang-

Ł  wraz lote- rzystwa tatrzaLkiego, tudzież “ “  ” P-rw sza^godzin^ grupa z terrakotty.

Przewodnik po Krakowief t  iadumoHci a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  
i  naukow e.

na żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (2C88 1-)

1̂  « • T-) | |*. . . .  k % I wivuiiaoaai, wuu^uhic Ole J  ULIU W i a L  I U

rzadzeó ho sa oni Z Z '  ^ TZ&tn tych za ^  fantową w ogrodzie Krakowskim. Grać będą na I czycielskich, oraz szkoła koronkarska wprowadza-1
J  r 1884 J V  \ J**™6> J«k>e przemiany dwie orkiestry wojskowe 13 i 20 pułku ją  w zachwycenie nawet ludzi fachowych Nie m o tJ

W ?C,e na u  POd dyrekcył 8Wych kaP « l™ t^ w . CiągnieniePofia- Resztą zakohczyć bez odda,da hołdu i czci Drowi
do nasaiirAw knl«'n ooszą się one głó-1 rowanych losów odbędzie się w ogrodzie o godzinie |  Tytusowi Chałubińskiemu, byłemu profesorowi Uni
%  . P a r ó w  k o w y c h  i ich pakunków. 18 •/,, a każdy kupujący bilet otrzyma przy wstępie wersytetu warszawskie^.’ l S 2

Wiadomość, że „Pamiętnik misyi O. Broera*

P olecam y
Magazyn Nowości pod firmą Leon F ein tuch

w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2,

I p. t. Historya Polski w krakowiakach z nutami na

ndla i skarbu polecenie, aby w danym razie dzie ze strony publiczności jak najliczniejsze poparcie. |  — Paryż 20 sierpnia Dnia 2 h m ndhoło .i

d0 pol“ ,ń  K 7 ^ r iH ‘ *  “? r o d J  hZwierzchność emin naszvch dla którvcb nn 11 .Krako.W8kim> Pomimo chmurnej i niepewnej pod ko-lrzyszema byłych uczniów tejże szkoły. Po sprawo-. ...............................................
wyższa wiadomość p o w in n aV ć  bodźcem do ener-l  ̂s  U f ®  I Zdani“ aekretarza> który potwierdził postępy wzrasta-|Pra^ y L“f uko* ej . X; A. Grzegorzka, prepozyta

drukować się będzie w Przeglądzie Powszechnym, I Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne fran- 
me pochodzi od Redakcyi Przeglądu. | cuskie i angielskie. Przedmioty do podróży. Skład per-

-----------------  | fum angielskich i francuskich. Woda kolońska uznana za
W drukam i A ™ .,,., i a , , . , , I najlepszą. Ceny niższe niż dawniej bardzo przyste-
W drukarni Anczyca i Sp. wyszła świeżo broszura pne. — Zamówienia z a m i e j s c o w e  uskuteczniają sie od-e j  s c o w e uskuteczniają sie od­

wrotną pocztą.

N A D E S Ł A N E . (1951  4 6 >

giczniejszej akcyi “ S r i a ^ ^ d ^  8t” ®locki.m °grod*ie o^iestraIjace Towarzystwa, Ska'rbnik zdał rachunki''kasy,'’k tó -K  Bochni o ziemiorkach p. t. Beitrag zur D ipt ren-
mogą i ę  L ł a i a ć  bakiem " i Ł T ^ J z y  ?  & c t  ^  Fundusz żelazny , o ’ erthum Oesterreich (str. 49
do działania. Do ich 
z pr«wa cała działalność 
Trzeba tylko więcej energii,

Ł l c y t a c y a
»a konie czystej krwi arabskiej w Dobrach T ro­

janów J W .  hrabiny Działyńskiej  
gubernia Wołyńska pod Berdyczowem.

Dnia (15) 27 W r z e ś n i a  1885 r. odbędzie się 
ł i c y t a c y a  k o n i  czystej krwi arabskiej, rozpło­
dowych, powozowych, wierzchowych, znanej sta-
n n i n w  hi*  D n i n  1 ń r , L ł - L  — ~ 1 „  J .  i    -* n  < r-t r r  ;

w * 1 \  : I &y\j uamami naszycn i  y ^  v^i^uiw iuau pińtjKazemj w i c ,  pruwauzuuą oęazie przez uyreKtora
zbiera na myśl, coby s ię ' tu ‘dziab” na_ wynadek|rgnie"7ztuczne a którvm T e d ^ T h ^ j r d ?  ^ę  ó o b ^ y o n y ęh  rodaków, przeznaczoną jest na utrzy-M 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie TatterB.llu Warszawskiego. Konie oglądać można 
epidemii w p U y e h  L ie llicach , które p o ^ l j  ^  "“ E  w we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ-1 ^ ;„przeddzie°  — stacya kolei Berdyczów
7 Ha  ai ohi a  łnnirałAm —________________i  I a .  ■ . «

r  Otrzymujemy następujące pism o:
I polskiej. 4) Kapitał 6>nduszów pomocy naukowej, któ 
rymi się zajmuje Stowarzyszenie, wynosi 34872 fr.

Główny
I garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie. wiorst 20 od Trojanowa.

7------   r ------------> oweruire, arnsuąue et scienti-\
ministracyi drogowej regulamin zawierać ma hliź I ^  .  y ° P°cl^ f ld,cy z nowa I ^ l ue po'onai*), który wychodzi co trzy miesiące w Pa-

„ R o d z e ń s t w o " ,  najnowsza powieść J. I 
2 tomach cena 2 złr., dla pre- 

Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby- 
Administracyi Czasu w Krakowie.

i f ? I i > » «  i k » k i
/isovnb AT i a U , -...I n  ---1_! c \ \  yv _

trzymać, dając znak gwizdawką do hamowania. Za-1 przez p. Hert’la; 4) w maju, „0  Kazimierzu Brodziń-
Szkolae Kasy oszczędności w Au 

stryl. Świetne rezultaty, jakie wydała instytu- 
cya szkolnych kas oszczędności, w tych wszystkich!

żytkowania prestacyi.

T o .e rzy stw u l n i. stocyi, a służba pociągowa spełniła jedynie swoją Ichni i obyczajach polskich"*’ prze
źbtorów8? i n f l ł ^ Y S S * . ' t S  “ W r r *  0  gł-otącem niebezpieczeństwie, ktoregj koniec m f.n o i.n i ^  c z t o . C ......................   . . . .  .  . ________________
kim Towarzystwom rolniczym zni tono°tc iiill I nD‘) Q’7 .e nprzyU,mnońcl konduktora, jasnemu dniu 11885/6: Dr Jasiewicz Juliusz, sekretarz i* Karwowski |  dn0?c* zai" ° 'a H'? sprawą zaprowadzenia szkol-

P” rP ,“ S f ‘ " 0Wy blS H 8* - * ? " :  A- ^  kM o « « jd n o jo i w A ^ i .  Jak  się dowia

Ostatnie wiadomości.
X. prof. Dr Chotkowski przesłał Dziennikowi 

)znańskiemu następujące pismo:
„Wiadomość podaaa w N. 188 Dziennika Po- 
ański go z dnia 19 b. m., że komisarz obwo- 

dówy nakazał mi, z rozkazu landrata, opuścić na­
tychmiast Lubostroń, polega na złej informacyi. 
Landrat szubiński v. Chappuis zapytywał mnie 
wprawdzie piśmiennie o papiery legitymacyjne, 
"le o wydaleniu nie było mowy.“

kas
. . , ___ , przedłożył p.

no- x»- Ministrowi handlu memoryał o zaprowadzeniu
wyłącznie chwilowe nbłn*Ani« f in a n .n m r . 'V k rh 'l  '1  7 “'*“ ŁUmn0b ld w s k i,  urzą-issawi przesyłać poa adresem sekretarza Stowarzyszę-18zkoInycb kas oszczędności. P. Minister handlu
mLltwa “ ® finansowe skłoniło | dzający wycieczkę na wystawę do Buda-Pesztu, że nia m e Lamandee, Paris, wszystkie datki i nowo-1p0sła! Ó,W “ em^ 7 a.ł. do zaopiniowania p. Mini

L°rnie°Srez v K  S T *  t r ! 181647’ “  WycieCZka d° W?9ie r/ Stowarzyszenie f la k ó w  rzecz^ p ^ r y  nalzy h
^ z n  ZyŁ w de° 2 Ł L k o m i t e t  lwowski, urzą- skawfpfzesyła^

Z j a z d  w  K r o m i e r y ż u .

Krom lcryż 21 sierpnia.

(G .S.) Jak  podczas powodzi wzbiera ciągle przy­
pływ ludzi! Mimowoli nasuwa się pytanie, gdzie się

inistra rolnictwa do zniżenia tej dotacyi. | zajmie się wyszukaniem i zamówieniem pomieszkać I wychodzące pisma, broszurki itp / tyczące się Polski I atrowi oświaty. Według projektu, kasy ta'kie mu I to wszystko pomieści? Dziś za najdroższe pienią
dla gości po następujących cenach: a) pomieszkania|o których Buletyn  Stow, zda sprawę. ’ jsiałyby być zaprowadzone tylko w tych klasach, dze oie można dostać pomieszkania, a dopiero

Najj. Pan postanowieniem z dnia 13 
b. r., nadał woźnemu przy lwowskim 
jowym , Janowi Szmigielskiemu, z p 
niesienia go w stały stan spoczynku

w budynkach szkolnych o 12 łóżkach wraz z usługą I — Sztuczny deszcz. Praktyczni Amerykanie nie- którycb naaczy e>ele oświadczyliby gotowość przyj- jutro i pojutrze przybędzie najgłówniejszy kontyn- 
no 40 c. dziennie od iedneo-n iAł.t« • kt r e r e . . t . » i .  :  .....................  ’ Imnwanio vubiad-k 7 K .J ..J —  powyższego proje-1Sens ciekawych. W małej i cichej mieścinie, gdzie

Ministerstwo oświa-1 zwykle rzadko kiedy można spotkać człowieka na 
być przeci-1 nliey, wre w pełnem tego słowa znaczeniu ruch

ieirn (Hno-nlełniAi • ' j  • ( T T ’ ! ----------Frczydyum magistratu uprasza przeto tych I sztuczny deszcz, jako środek odświeżania nowietr?* : l WEein zaprowadzeniu takiej instytucyi. Skoro tyl I wielkomiejski. Sama służba dworska wraz z urzę-
służbowej srebrny krzvż zasłuai W°J panów, którzy się zgłosili do udziału w wycieczce doIoczyszczania ulic od szkodliwego zdrowiu ludzkiemuK° Mini8ter8tw° oświaty zadecyduje w duchu przy- dnikami dworskimi, żandarmami, tajną policyą i

j, j  Ł‘v ‘ TT Iresztu, a chcieliby korzystać z uprzejmości Stówa-1pyłu. Bardzo racyonalnie rozumują oni że skrapianie| y ym’ zostan^ bezzwłocznie poczynione k rok iIP ersonalem pomocniczym stanowi co najmniej dru-
Minister rnlnictw* o(o , , . rzy**enia Polaków, ażeby najpóźniej w terminie do ulic, praktykowane w Europie, niewiele’ przyczynia sie celem praktycznego wykonania projektu. żynS 500 ludzi, snujących się ciągle na jednem i

sarz? S J i i S w i  i  8-ar8ZyCkh k? r  wL,Cln,# 28 b- m- P°dać zechci8li d0 prezydyum, na do stłumienia pyłu ulicznego, który po krótkim czT — ______  tem 8amem mnieJ wi?c«j miejscu, pomiędzy zam-
!“ y “ 2ęd ? ^  rewirowych: _Aloj-1j«j«ljenę Jy c a ą  «>M ejrieó ponue».kanie na e ^ l r i e  wzbija się na nowo i p r ó w S  ^ a le j U c z ą c ą  o . _______o,_________________   . | ki™  arcybiskupim a ratuszem. Duży rynek, gdzie
fe^  w B e ! ^ ^  ^dm lm f norn ic*0 1 ^  * .P4eif | 8we8? pobytu w Buda Peszcie. Zarazem zechcą się swą robotę w płucach przechodniów. —  Zresztą p o i  ł P  7 k T — g o . ^ u w y m  puspiecueui ao u czą  uenoracyą odo
eórnictwa i u zednikó^ * r omJ?8rzy zgło81ć uczestnicy wycieczki po odbiór karty legity- wszechnie znanym jest fakt, że skrapianie ulic nie I ,a 0 yl® niedawno w Paryżu gene-1 lisków, jest miejscem rendez vous wszystkich ob
we I w r i w i» i A ^n-a U' , 0Wy^ : Jana Busek macyjnej i odnośnej odznaki za złożeniem należytości przytłumia pyłu, unoszącego się w sferze właśnie tei T ?  ® Posiedzenie. Lesseps objaśniał szeroko o cych. Ależ bo i trudno zejść się gdzie indziej 
we Lwowie i Artura Richtera w Krakow ie, s ta r -150 c. I l  L ,..- . 8I« ^  8ferze właśn*e tej, stanie przedsiębiorstwa, który on za pomyślny Mieścina nie posiada żadnych obszerniejszych lo

uważa. Dodał że niektóre szczegóły pierwotnego I kali publicznych, chociaż jest kilka wcale porzą 
założenia uległy niejakim zmianom; zaznaczył je-|dnych  restauracyj i kaw iarń, niestety zawsze te 
dnak, te  główne punkta takowego zostaną nieod-1 raz tak przepełnionych, że trudno znaleść gdzie 
mionme uskutecznione. Punkta te zasadzają się I miejsca, pominąwszy nieznośną atmosferę, w któ- 

I U P^zebiciu kanału od Panama do Colon glę-1 u  i się udusić można. Zarząd miejscowej obczan- 
k j  I  u metrdw Pod przecięciowym poziomem I skiej besedy zaprosił sprawozdawców pism słowiań- 

obuawóch oceanów; 2) nadania kanałowi szero- skich do swojego pięknego lokalu, który znajduje 
*°i 1 ^  DIe, 2 metrów; 3) kanał nie ma mieć I się na pierwszotn piętrzę w „Hotel Simon." Ko- 
.adnych tUDelów, tylko na całej swej długości I rzystamy chętnie z tej uprzejmości wieczorem, co 
ma być otwartym; 4) ma być wybudowana śluza I umożliwia nam zapoznanie się z miejscewemi ży- 
pod Panamą, która przeszkodzi zbytniemu pędowi I wiolami narodowemi i stosunkami okolicy. Miło 
wody; 5) założyć się ma na pół drogi stacya czyli I jest widzieć, jaka harmonia i zgoda panuje w cze- 
przystan 5 metrów długa; 6) należy wybudować]skim narodowym obozie w tej części kraju. Be- 
ogromną tamę pod Ha-Genuboa, któraby wodę | sedau tworzy ognisko towarzyskiego i umysłowego 
z Rio Lhagres w innym kierunku odciągała. życia. Obok inteligencyi miejskiej widzimy tu 

Połowa tych robót już jest zrobiona. Kanał musi|chłopów, księży, rękodzielników, jednem słowem 
na Bałtyk, lądując w Kopen I chy domów po obu jej stronach — I - aa * w styczn,a 1888 r- ukończony. Aby do- wszystkie klasy społeczne, siedzących społem i je-5 . ;U * . c h i ,  „s; i .  2o”Ł j ^ r r r b s  ^

K anał Panama. Towarzystwo akcyjne ka- l z  gorączkowym pośpiechem kończą dekoracyą obe-

K rakow ie, s ta r -150 c, 
szymi komisarzami górnictwa, z pozostawieniem -  Z c. k. m arynarki wojskowej, 
ich w dotychczasowych miejscach służbowych. |pod d. 16 b. m.: Na bieżący rok przeznaczono

u ;  . -  _  , ,, „ „ cztery okręty na dłuższe zamorskie misye. Trzy z
Mianowania w armii. Podpułkownik pułku nła- ukażą cesarską banderyę w Ameryce, a jeden 

iw  nr. 7, Ludwik Leinold. na nodstawm a—,: tt___n -  ,

^  I Z t S  Dodd8łię żi0r8!T tó  ktÓry °An i  z a . P0IBy^l®y I Mieśćiiw nie posiada żadi^ch S z S »
Donoszą z Poli |  niedogodność, że pył uliczny grubszy skranianv cze- l u  • f  i że . n.,ektóre szczegóły pierwotnego I kali publicznych, chociaż jest kilka wcale porzą-

1™“ “• 1U u- U1“ i'”‘ oiezący roa przeznaczono znów|ściej, rozciera się następnie na pyłek’ delikatnieiszv 8 °^enia nIeg1y mejakim zmianom; zaznaczył je- dnych restauracyj i kaw iarń, niestety zawsze te-
cztery okręty na dłuższe zamorskie misye. Trzy z nich który unosi się wysoko w powietrzu NatnmiJn • • główne punkta takowego zostaną nieod- raz tak przepełnionych, że trudno znaleść gdzie

r ó w  n r  7  T ndniir T 1 a '  a * r  -------------.ukażą cesarską banderyę w  Ameryce, a jeden w e| „sztuczny deszcz" — fabrykowany w  n o m v s ł o w « i  A m P  | mion“le uskutecznione. Punkta te zasadzają się miejsca, pominąwszy nieznośną atmosferę, w  któ-
arhitrn nrUnl P® ’ na Pod®tawic super- wschodniej Azyi. Korweta „Zrinyi* pod komendą ka-1ryce — usuwa wszystkie te niedogodności Anarat Hn 1 Pń  7  a D ,n od P.anama do Colon głę-1K i się udusić można. Zarząd miejscowej obczan-
żeniem iż może °hvć Tnwlla 8P!JCZyi°AK 2 z^ rz®- Pitana fregaty W. de Rosenzweig uda się w po-1 wytwarzania sztucznego deszczu (który sporządził in L h  HwA h ™ P°1  Przecięciowym poziomem I skiej besedy zaprosił sprawozdawców pism słowiań-

Maio’r andvtnr R • Kt lokalnej, dróż na pół roku we wrześniu na wielkie i male An- żynier Max de Nansouty) jest bardzo prosty* Słnża ° badwócb ocea^ w i 2) nadaniu kanałowi szero- skich do swojego pięknego lokalu, który znajduje

5 3 S t S S Ł . ,0J S S S ^  T i a M Ł  ^ ^  ” * ~  ------------- --------- - f - J - - ■ •
ma i udaje I takiego olbrzymiego wozu, jest w rodzaju gęs 
cilka tygo-1 sita, położonego 20 metrów nad ziemią, dokąd do

, . d komendą Idzi weda w kiszkach eutaperkowveh I ~  - j **—»*-/ " jMu^unacisMiu inuuuuwyin ooozie w iej czesci araju. „Be-
kapitana fregaty Hermana Czeickego na piętnaście w połączeniu z hydraulitemi ulicznemi Podczas nad T R i^ rh n ^ re a  J ° '  Ha' ^ nuboa» k‘óraby wodę seda" tworzy ognisko towarzyskiego i umysłowego

Inoczonych zwyczai wolnego S u w a n i * . ™  5 lV Chagre? w , ln n y m  t r u n k u  odciągała. życia. Obok inteligencyi miejskiej widzimy tu
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„W ykonanie powyższego rozporządzenia grozą austryackie okręty wojskowe, gdyż główny zarząd u nas? — nie wiemy
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zostają szukać nowego w świecie przytułku.

„Długoletnią pracą zdobyte skromne mienie 
szczeje, i wielu na kij żebraczy zostaje skazanych

goj Wówczas to małej wartości akcye przemieniły|Cłopi tworzą spółki akcyjne dla produkcyi fabry- 
| się w wielkie udziały, i to samo stanie się z ak-1 cznej, których produkeya przemysłowa przed- 

połu-1 cyam! i obligacyami kanału Panama. W kwietniu stawia rocznie bardzo znaczną wartość. Cała Han-
a w październiku 20,368 j na zasianą jest takiemi akcyjnemi cukrowniami,

niektórych objaśnień co do kosztów budowy. Głó-1 mie się samo przez się, że oświata idzie w parze
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z dobrobytem, a na tych dwóch granitowych 
podstawach rozwija się też i wzmacnia żywioł na 
rodowo-czeski, który niezawodnie i tn na Morawii, 
podobnie jak w Czechach zdobędzie sobie w nie­
długim już czasieprzynależne mn stanowisko.

Żałować tylko należy, że Ind hanacki zatraca 
coraz bardziej cechy dawnych zwyczajów i oby­
czajów, że zarzuca swój malowniczy strój, który 
stanowił jego charakterystyczne znamię i dokumen­
tował, że się tak wyrazimy, jego prastarą słowiań­
szczyznę. Malowniczy strój hanacki ginie i 
z roku na rok staje się rzadszym. Dziś tylko tu 
i owdzie „od wielkiej uroczystości i parady® uka 
że się Hanak lub Hanaczka w bńrwnym swym 
strojn ludowym, Sukienna ciemna kurtka u męź 
czyzn i zwykłe perkalowe spódnice u kobiet za 
stępują dawniejszą wykwintność stroju.

Ale ten strój odzyska z powodu bytności go­
ści cesarskich w  Kromieryżu znowu swoje prawa 
kiedy na przywitanie Cesarza Franciszka Józefa 
wyruszą konno junacy hanaccy i odświętnie przy 
wdzieją czerwone skórzane spodnie, zielone kami­
zelki i granatowe z wyszywaniami kubraki, a zno­
wu boże dziewuchy zjadą w gali korowodem we­
selnym. Naj8ztnczniej8ze hafty, wzbudzające podzi- 
wienie prawdziwych znawców, wydobjte będą ze 
skrzyni i ujrzą światło słoneczne na ramionach i 
piersiach wiejskich „siecznych®. Na weselisku nie 
braknie też wedle starego zwyczaju „kołacza. — 
Będzie też to kołacz nad kołacze, skoro musi być 
wiezionym na oscbnym wozie. Podczas pochodu 
będą go drużbowie krajali i rozrzucali pomiędzy 
lud po ulicy.

W zamku są już prace przygotowawcze także 
na ukończeniu. Duża sala tronowa, gdzie w roku 
1848 obradowała pierwsza austryacka konstytu­
anta, przerobioną jest na salę jadalną podczas zja 
zdu. Jest ona też do tego odpowiednio urządzo 
ną i umeblowaną. Z głównych wschodów jest wej­
ście do niej. Leży na pierwszem piętrze i wzno­
si się dwa piętra do góry. Ściany sali są białe 
ze złoceniami. Z wysokich okien wychodzi widok 
na park. Przez długość sali ciągnie się stół pokry­
ty czerwonym adamaszkiem. Krzesła mają oparcia 
biało-adamaszkowe ze złoceniami, siedzenia zaś 
obijane czerwonym adamaszkiem. — Krzesła te 
któremi obstawiony jest stół olbrzymi,' przywie­
ziono z cesarskiego bu rgu  z Wiednia. Ściany zdo­
bne są w portrety, pod któremi znajdują się bo­
gate konsole. Tak samo spoczywają i ogromne 
krzyształowe zwierciadła na konsolach od komi­
nów, przyozdobionych biustami austryackich mo­
narchów, a poprzybieranych drogocennemi jedwa- 
bnemi haftami. Na suficie zdobnym w najsztucz- 
niejsze sztnkaterye, bogate ornamenta i cenne 
freski wisi dziesięć luster z krzyształu, a również 
i przy ścianach znajdują się ramienne świeczniki.

„Sala lenna® przeistoczoną jest, w teatr, gdzie 
we wtorek wieczorem odbędzie się krótkie przed­
stawienie sceniczne. Wspaniały zamek książąt ar­
cybiskupów ołomunieckich jaśnieje iście czaro­
dziejskim blaskiem wykwintności, przepychu i naj­
lepszego smaku urządzeń a. Nataralnie, "że wszyst 
ko przywieziono z Wiednia z zamku cesarskiego, 
a ile przywieziono rzeczy, wystarczy przytoczyć, 
że transport samych mebli zajął 78 wagonów.

Kromie ryż 23 sierpnia zrana.
(Otyginalne sprawozdanie).

{G. 8.) Urzędowy program przyjęcia ułożony 
ostatecznie. Treści jogo, którą iskra telegraficzna 
rozniosła już po świecie, powtarzać nie będziemy 
na tem miejscu, ograniczając się tylko na podnie 
Bieniu kilku ważniejszych szczegółów. Według za 
powiedzi urzędowej, ogłoszonej w Wiener Ztg, 
jest co d i przyjazdu rosyjskich cesarstwa tylko 
tyle powiedzianem, że przyjazd ten nastąpi 25go 
b. m., bez bliższego oznaczenia godziny. Na osta­
tnią okoliczność musimy o tyle zwrócić uwagę, że 
półurzędowe podanie bliższego terminu przyjazdu, 
mianowicie, że rosyjski pociąg dworski przybędzie* 
do Hulina o godzicie 11 minut 30, co zresztą i 
naczelnikom stacyi w Hulinie i Kromieryżu noty 
fikowano, nie jest tego rodzaju, ażeby jeszcze 
w ostatniej chwili nie mogło być zmiemonena. To 
jednakże jest pewnem, że na dworzec kolei półno­
cnej w Hulinie, gdzie zbudowano zupełnie taki 
sam kryty ganek od szyn kolejowych do peronu, 
jak na dworcu kolei wicynalnej w Kromieryżu, 
przybędzie na powitanie Cesarza rosyjskiego i 
jego rodziny Cesarz austryacki z Następcą tronu, 
na dworcu zaś kromieryskim będzie oczekiwała 
gości rosyjskich Cesarzowa Elżbieta z Arcyksię 
ciem Karolem Ludwikiem. W programie powitania 
austryackiej pary cesarskiej zaszły pewne mało 
znaczące zmiany, a mianowicie, że mniej będzie 
depntacyj na dworcu. Szpaleru nie utworzy wojsko, 
jak było pierwotnie projektów anem, lecz miejsco 
we Stowarzyszenia będą stały podczas przyjazdu 
austryackich i rosyjskich cesarstwa w pierwszym

rzędzie szpaleru, po którym to rzędzie nastąpią 
znowu trzy rzędy z osób miejscowych i zaufanych, 
a dopiero potem stać będzie publiczność, zaopa­
trzona w osobne karty wstępu, wydawane przez 
miejscową policyę.

Polowanie odbędzie się rano 25 b. m. w knie 
jach arcybiskupich, zwanych „Ftirstenwald.® Cały 
las, obejmujący 1800 morgów przestrzeni, zosta 
należycie opatrzonym i wyporządkowanym ze 
względu na wysokich myśliwych. Podczas polo­
wania będzie oddział kawaleryi i piechoty odby­
wał manewry wokoło lasu, co ma stanowić rodzą 
niespodzianki dla Cesarzów, którzy o tem nic nie 
wiedzą. Przez te manewry będzie jednakże las 
zupełnie izolowanym, tak, że dostojni myśliwi 
będą mogli zupełnie swobodnie oddać się łowię 
ctwu.

W poniedziałek wieczorem dla uczczenia Cesa 
rza austryackiego będzie wielki korowód z pocho­
dniami i serenada przed zamkiem. W ostatniej 
wezmą główny udział dwa tutejsze dtowarzysze 
nia śpiewackie, mianowicie czeskie „Moravan® 
niemieckie „Concordia.® Serenadę rozpocznie „Mo­
ravan® odśpiewaniem czeskiej chóralnej pieśni 
Slawnostni, słowa Wiszniaka, muzyka Jaworka, 
poczem „Concordia® zaintonuje: Wohin mit der 
Freude; następnie zaś wykona „Moravan® piękny 
chór kompozycyi Ferehtgota Towaczowskiego Via- 
sti, a „Concordia® zakończy śpiewem: O, du mein 
Oesterreich. Cesarz austryacki przyjmować będzie 
liczne depntacye włościan z całej Hanny i będzie 
też udzielać dużo prywatnych audyencyj.

Program przyjęcia rosyjskiej pary cesarskiej 
jeszcze nieułożony. Przynajmniej nic absolutnie 
nie można się o nim dowiedzieć.

Krąży pogłoska, że przedwczoraj znowu are 
sztowano w pobliskich Holeszowicach jakichś dwóch 
obcych włóczęgów, którzy na zapytauie: gdzie i 
loco dążą, mieli podać, że szukają pracy. Co do 
środków pieniężnych zapewniali, że obydwaj po­
siadają tylko 10 złr. gotówki. — Tymczasem po- 
cazało się, że jeden z nich miał kilkaset gulde­
nów przy sobie. Również miano skonstatować, iż 
eden z nich miał sfałszowany paszport rosyjski. 
łewnego nic się dowiedzieć niemożna. Muszę przeto 

ograniczyć się na powtórzeniu pogłoski.

.Czasu.uTelegramy własne
Kromieryż 24 sierpnia. W niedzielę po połu 

dniu przybył tutaj prezes ministrów hr. Tasffe i mie 
szka w domu Lbwina.

Dziś zrana nadszedł batalion 54-go pułku 
piechoty z muzyką. Batalion ten będzie miał cią 
głą służbę nocną. Następnie przybyła z Tryestu 
kompania honorowa pułku cara Aleksandra rosyj­
skiego i szwadron dragonów, którzy mają zająć 
drogę wiodącą do Hulina, a przy wielkiem polowa­
niu dworskiem, las, zwany „Filrstenwald.®

Wielką radość sprawił ttlegraficzny rozkaz Ce 
sarza, który co do swojej osoby polecił zaniechać 
wszelkiej straży wojskowej i wyraźnie oświadczył, 
że chce wejść między swój wierny lud bez straży 
’akże spory co do języka, w którym przemo 

wy do Cesarza mają być wygłoszone, zostały sta­
nowczo rozstrzygnięte. Burmistrz Bojakowski po­
wita Cesarza w języku nhmieckim, końcowy tyl- 
Iro ustęp tego przemówienia będzie w języku cze 
skim. Ulice przedstawiają nadzwyczaj ożywiony 
obraz.

Przypływ obcych nader znaczny. Zamek i park 
już dla publiczności zamknięte. Miasto przybrało 
świąteczną szatę. Publiczne gmachy są wspaniale 
udekorowane, ale także prywatne budynki nie zo 
3tały  w tyle, tak że nawet z niepozornych domów 
powiewają wielkie chorągwie. Szczególnie efekto­
wną jest dekoracya budynku dworca kolejowego, 
gdzie wpośród dwóch ogromnych obelisków, wznosi 
się wspaniała brama tryumfalna.

Wstęp na dworzec kolei nie jest nikomu do­
zwolony. Tutaj panuje bardzo wielka radość i 
podniosłe usposobienie z powodu, że Kromieryż 
po raz drugi w tem stuleciu staje się widownią 
ważnych histerycznych wypadków.

Kromieryż 24 sierpnia. (S) Hrabia Taaffe 
przyjął kilka deputacyj i oglądał knieje Fttrsten- 
waldu w towarzystwie radcy policyjnego Stehlinga. 
Na przyjęcie C.sarza przybywają depntacye z Oło­
muńca, Hjleszowa, Napajedl, Węgierskiej Ostra­
wy) Przyrowa i całej okolicy z burmistrzami na 
czele. Za przybyciem Cesarza zajmą depntacye te 
wraz z tutej8zemi stowarzyszeniami miejsce na­
przeciwko zamku. Przy przywitaniu rosyjskiego 
dworu, córka burmistrza baronówna Bojakowska 
poda carowej bukiet, przemawiając po czesku. 
Panna Lampf takiż bukiet doręczy wielkiej księżnie.

Kromieryż 24 sierpnia. (S) Miasto ozdo­
bione wspaniale chorągwiami, przeważnie barwy 
austryackiej i rosyjskiej. Od samego rana tłumy 
publiczności przechadzają się po ulicach. Wieczór

urządza w Strzelnicy książę Hohenlohe przyjęcie 
dla dziennikarzy. Zaproszenia rozsyła baron Hoff­
mann.

Kromieryż 24 sierpnia. (M) Hanacka ban- 
derya, która dzisiaj po ukończonem posłuchaniu 
przedefiluje przed Cesarzem, składa się ż 1100 
jeźdźców przybyłych z 7 okręgów. Na cześć ce 
sarskich gości, zapalone będą dzisiaj wieczorem 
o godzinie 8 na przyległych wzgórzach ogromne 
ognie.

Kromieryż 24 Bierpnia. (F) Aby pomieścić 
wiele osób z orszaku cesarstwa austryaekich, mu­
siano nająć wiele mieszkań prywatnych. W samym 
zamku mieszkać będą: obaj Cesarzowie, obie Ce­
sarzowe, w. ks. Marya Pawłówna, obaj synowie 
cara i w. ks. Włodzimierz; następnie ze świty ro­
syjskiej: ochmistrzyni carowej ks. Koczubey, trzy 
damy honorowe carowej i dama honorowa w. ks. 
Maryi Pawłówny, minister dworu Woroncow-Da- 
szkow i jenerał adjutant Richter. Ze świty austrya­
ckiej mieszkać będą w zamku: ochmistrz dworu 
ks. Hohenlohe, jenerał - adjutant baron Mondel, 
ochmistrz i ochmistrzyni Cesarzowej bar. Nopcsa 

hrabina Goess, panna Majlath, kilku panów z cy 
wilnej i wojskowej kancelaryi cesarskiej i kilku 
członków urzędu marszałkowskiego. W zamku u- 
mie8zczony też będzie personal nadwornego urzędu 
telegraficznego.

Arcyks. Rudolf i Arcyks. Karol Ludwik mie­
szkać będą w nowo wybudowanym domu arcybi­
skupim na I piętrze. Na drugim piętrze tego do 
mu mieszkać będą: Giers, ambasador ks. Łoba 
now i pełnomocnik wojskowy Kaulbars.

Ochmistrz dworu ks. Hohenlohe urządza dziś na 
cześć reprezentantów prasy w Kromieryżu ucztę. 
Przybyło tu wielu sprawozdawców dziennikarskich 
z Rosyi i Niemiec.

Wiadomości dziennikarstwu udziela przysłany tu 
kierownik austryackiego biura prasowego Dr Hen 
ryk Blumenstok.

Wogóle cały orszak cesarstwa liczyć będzie o- 
koło 500 osób.

Kromieryż 24 sierpnia. (S) Cesarstwo ro 
syjscy przybędą do Hulina w południe d. 25 b. m 

Kromieryż 24 sierpnia. Obiegają pogłoski, 
i car, jeżeli będzie miał sposobntść, odwidzi 

także na krótki czas swego sędziwego wuja ce 
sarza Wilhelma, jeżeli na to zezwoli rozkład cza 
su i stan zdrowia cesarza Wilhelma.

Kromieryż 24 sierpnia. (M )  Godzina 2 po 
południu. Rynek tutejszy formalnie lśni od różno 
barwnych strojów grup „Sokoła® i stowarzyszeń 
weteranów. Wśród grania trąb i fanfar poczynają 
się formować konne banderye wieśniaków. Dziew 
częta z Zalkowic pod Kromieryżem w staromo 
rawskim stroju wieśniaczym przypominają ubiory 
krakowskie. Na dwóch domach umieszczono transpa 
renty ze słowami: „Boże Cara chrań i Marin Feodo 
równu® ! Niebo się wypogodziło po dłuższym desz 
czu przed południem.

Dworzec kolejowy jest na odległość pół mili for­
malnie oblężony przez ludność, pragnącą powitać 
Cesarza, który tu przybędzie za godzinę. Hanaccy 
wieśniacy z Kaszyc w swych białych talarach po 
dobni są do Dominikanów. Na dworcu kolejowym 
utworzono czpaler z dziewcząt wiejskich w czerwo 
no różowych i białych strojach i wysokich pstrych 
czepcach.

Telegramy biura korespondencyjnego.
Kromieryż 23 sierpnia. Wczoraj wieczór 

irzybył tutaj: kardynał Filrstenberg, dzisiaj zaś 
ir. Taaffe, Pallavicini, hr. I.arisch, intendant tea­

trów nadwornych bar. Hoffmann z wyznaczonymi 
artystami, wreszcie marszałek krajowy i komen­
dant korpusu Morawy. Zrana nadciągnęła z mu 
zyką kompania honorowa pułku cara Aleksandra 
i batalion piechoty celem objęcia straży. Wskutek 
polecenia wielkiego ochmistrza dworu otwarto dziś 
j o  południu wszelkie lokalności zamku i wspa 
niały od dziś zamknięty dla publiczności park 
zamkowy, dla obecnych tutaj 32 zastępców prasy. 
Pierwsze piętro zawiera apartamenta dla austrya­
ckich i rosyjskich cesarskich Mości, powyżej znaj­
duje się mieszkanie dla w. księcia Włodzimierza 
i jego małżonki. Mieszkanie austryackiej pary ce 
sarskiej jest nadzwyczaj skromnie urządzone, apar­
tamenta zaś rosyjskiej cesarskiej pary ze wspa­
niałym i gustownym zbytkiem. Sala teatralna znaj- 

uje się na drugiem piętrze. Nyże okien, dla le- 
iszej akustyki, są zasłonięte.

Kromieryż 23 sierpnia. Wczoraj odbyła się 
w teatrze próba koncertu. Arcybiskup Schónborn 
zostaje tu podczas przyjęcia Cesarstwa. Przybył 
także w tym celu biskup berneński Bauer.

Kromieryż 24 sierpnia. Gustownie przyozdo­
bione miasto przedstawia prawdziwie piękny i u- 
roczysty obraz. W mieście ogromny napływ osób, 
między któremi mieszkańcy krajowi odznaczają 
się swym bogatym strojem narodowym. Nad utrzy­

maniem porządku podczas przyjazdu Cesarstwa 
czuwać będą weterani. Korporacye i młodzież 
szkolna utworzą szpaler. Na dworcu kolejowym 
otrzyma Cesarzowa' bukiet od miasta, a w zamku 
podobny bukiet od gmin wiejskich.

Kromieryż 24 sierpnia. Jeneralny intendent 
Hofmann zaprosił obecnych tu reprezentantów sztuki, 
oraz krajowego i zagranicznego dziennikarstwa — 
dotąd około 38 osób) — ministrów, wyższych urzę­
dników, i kilka znakomitszych osób na herbatę, 
dziś o godzinie 9 wieczór w strzelnicy.

Komunikacya w mieście lie uległa żadnej zmia 
nie, tylko ubikacye zamkowe i miejsca uroczysto­
ści zamknięte.

Przepis policyi co do traktowania obcych jest 
ściśle wykonywany. Nie było tu żadnych polity 
cznych aresztowań. Aresztowano tylko kilku zna 
nych w mieście włóczęgów i pijaków.

Prezes ministrów przyjmował Radę miejską z bur­
mistrzem, a następnie udał się do Fllrstenwaldn, 
celem zwiedzenia terenu, na którym odbędzie się 
polowanie. Wskutek niepewnej pogody, zamierzony 
korowód z pochodniami jest wątpliwy.

Wiedeń 24 sierpnia. Cesarstwo, Arcyks. Ru 
dolf, świta cesarska, hr. Kalnoky, fmp. Popp, 
Nopcsa z żoną, hr. Pejacevicb, hrabina Goess, hr 
Nostitz i panna Majlath udali się ztąd dziś o go 
dżinie 11 przed południem osobnym pociągiem 
dworskim do Kromieryża.

W kwadrans później wyjechał do Kromieryża 
ks. Łobanow z towarzystwem.

Telegramy własne „Czasu.*

Pilzno (w Czechach) 24go sierpnia. (M ) Na 
przybycie Cesarza, który tu przyjeżdża 27 b. m. 
zrana, poczyniono już wszystkie przygotowania, 
a uroczysty ten program został z najwyższej strony 
aprobowany. W całem mieście będą domy ozdo­
bione w wielu miejscach herbami kraju i państwa. 
Na drodze z Rokiczan, wzniesiono już trzy bramy 
tryumfalne, prócz tego tyleż bram pod miastem 
Na wyraźne życzenie Cesarza, miasto podczas 
Jego- bytności nie będzie illuminowane. Również 
nie urządzą projektowanego korowodu z pocho­
dniami. Natomiast w dniu 30 b. m. odbędzie się 
uroczysty pochód, a wszystkie stowarzyszenia prze 
defilują przed Cesarzem. Ze strony Rady miejskiej, 
urządzającej pochód, przygotowują przy tej sposo­
bności wiele niespodzianek, o których publiczność 
naprzód nic się nie dowie. Cesarz zamieszka w ho­
telu Waldeck, goście zaś, między innymi król 
saski Albert, w domach prywatnych.

Pilzno (w Czechach) 24 sierpnia. Z powodu 
irzyjazdu Cesarza, który nastąpi 27 b. m , przygo 
towują tu wielkie przyjęcie. Rada miejska wydała 
odezwę, w której wzywa mieszkańców do wspa 
niałej dekoracyi domów, celem okazania ulubione 
mu Monarsze swej „nieograniczonej miłości i nie­
wzruszonej niczem wierności.® W dniu przyjazdu 
Cesarza ma się odbyć illuminacya i korowód z po­
chodniami, a 30 b. m. uroczysty pochód, w któ­
rym wezmą udział wszelkie korporacye i stówa 
rzyszenia tak samego miasta jak i okolicy 

Wiedeń 24 sierpnia. (TF) Ministerstwo spra­
wiedliwości wystosowało do wszystkich trybuna- 

sądowych instrukeye co do postępowania są­
dowego przy wydawaniu orzeczeń, które stosow­
nie do traktatu państwowego między Austro-Wę­
grami a Serbią, mają być w Serbii egzekwowane.

Bukareszt 24 sierpnia. (M) W imienia rzą­
du rumuńskiego odpowie mi lister Stourdza na no­
tę rządu angielskiego w sprawie pozycyi izraęli- 
tów rumuńskich.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 24 sierpnia. Cesarz wystosował do 
Schmerlnga z okazyi 80tej rocznicy urodzin tele­
gram, w którym życzy mu serdecznie, aby jeszcze 
przez wiele lat mógł rozwijać swą pełną zasługi 
działalność we wszystkich gałęziach swego powo­
łania, powierzonych jego kierownictwu, i w któ 
rym wyraża mu gprące podziękowanie za wier­
ność i przywiązanie, okazywane zawsze Cesarzowi 
i domowi cesarskiemu.

Prezes ministrów Taaffe przesłał Schmerlingowi 
telegraficznie w imieniu własnem i swych kolegów 
serdeczne życzenia, a następnie przesłał mu, jako 
kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych, ży­
czenia urzędników tegoż ministerstwa, którego 
Schmerling był tak zaszczytnym szefem.

m a r s y l i a  24 sierpnia. Wczoraj umarło tn 45 
osób na cholerę.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  24 Sierpnia.

Waluty.
Rabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m ie c k i e .....................................
Dnkat w a ż n y ................................
2 )-to frankówka ważna . ! . . ! . ! . ! !
Imperyal w a ż n y ............................... ! ! . . . ' ! !
Rubel srebrny ob rą czk o w y .....................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien.’ oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye ind em n izacyjn e .....................
6 4 guicyj. pożyczka k rajow a................................
4 '/ •£*  H7° n  n rt ' ...........................................................   •
5 i  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
\  A S Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
4 j  u „ i )  Tow. kred. ziem. we Lwowie 

» » » » „ „ 41 let.

5 i  
5 / ,*  

6ó
U

5 i 
5 i

” " B»nkU fripot.” „
n n n n n prem.
n n » . n n 40 let.
„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
i> n n n n 36 let.

, ,  P n n n n 18 let.
dłużne » 20 let.

u „ „ włość, we Lwowie . .

„ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

 ̂ Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

123 50 124 50
61 — 61 60

5 88 5 95
9 87 9 95

10 18 10 25
1 60 1 70

82 65 83 40
102 — 103 -
102 — __ —
90 60 91 40
96 75 97 75

88 50 89 óO

91 60 92 60
90 75 92 -
88 25 89 25
99 50 100 40

101 — 102 —
98 75 99 50
96 75 97 75
97 50 99 —
99 25 100 25
99 25 100 25

100 — 101 50
56 — 58 -
53 — 56 —

97 — 98 25

241 50 243 —
225 50 227 - -
272 — 278 —

Londyn 24 sierpnia. Morning Post donosi: 
Rząd otrzymał nowe propozycye rosyjskie, podług 
których wąwóz zulfikarski pozostać ma przy Af­
ganistanie, a pastwiska przy Rosyi.

Madryt 24 sierpnia. Wczoraj odbył się mee­
ting, protestujący przeciw okupacyi wysp Karoliń­
skich przez Niemcy. Po wygłoszeniu wielu mów, 
udało się około 159,000 osób z 60 chorągwiami 
przed hotel, w którym odbywają się posiedzenia 
rady ministrów i prz6d gmach ministerstwa spraw 
wewnętrznych wśród patryotycznych okrzyków. 
Demonstranci nie naruszyli wcale pałacu poselstwa 
niemieckiego.

Udał się trzeci okręt do wysp Karolińskich.
Madryt 23 sierpnia. Cholera w okolicy przy­

biera coraz groźniejsze rozmiary.
Rząd poczynił energiczne zarządzenia, aby za- 

pobiedz antiniemieckim demonstracyom. Jutro od­
będzie się posiedzenie rady ministrów pod prze­
wodnictwem króla

madryt 24 sierpnia. Przedwczoraj zachoro­
wało w Hiszpanii 5664, a umarło 1721 osób na 
cholerę.

Kair 24 sierpnia. Rząd egipski otrzymał te­
legram, podług którego w Berberze wydarzyć się 
miały krwawe zajścia. Cierpiąca nędzę ludność 
zdobyła kasy publiczne.

Kair 24 sierpnia. Jenerał Grenfell telegrafuje, 
że Dongolę zajęło 4000 derwiszów, którzy mają 
około 800 karabinów i 7 dział.

Kursa. — W i e d e ń  24 go sierpnia. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 80.— 5% — Renta 
papier, nieopodat. 94*85. — Renta srebr. 83*50 — 
Renta złota 108 85. — 6%  Renta złota węgierska 
—•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 98 90. — 
Losy z r. 1860 139*25. — Akcye Banku Anstr.
Węg. 872* Akcye kredyt. 285 75. — Londyn
124 60. — Napoleony 9*89—. -  Lombardy 133*— 
Losy roku 1864 168.25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 241*50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 226*25 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
176*—. — Obligacye indemn. galicyjs. 102*50.— 
Losy prem. węgiersk. 118*— — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 149 —. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166*50. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101*50 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemek. 
1. A. 100*—.— Akcye kolei Siedmiogr. 183 25. — 
Marki 61*20 — Ruble 124*25. — Dukaty 5*90 — 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — *—. 

Usposobienie giełdy:

Berlin 24go sierpnia. — Banknoty austryackie 
163 45. — Krótki Wiedeń 163*20. —. Krótka W ar­
szawa —*—. — Banknoty rosyj. 203*30. —1 5°/0 
Listy zast. Polskie 6 2 —. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 56*60. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
98 80 —Akcye austr. kredytowe 467*—

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i K ło b u k o te sk i.

Do dz siejszego Nru dołącza się dla zamiejsco­
wych P. T. Prenumeratorów: Spis koni hra> 
blcgo W. m.' Branicklego i Alexan­
dra Rakowskiego przeznaczonych  
do sprzedania.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerskf
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie. 7 59 rano 
Lwów przyjazd 9*07 wie. 5*16 rano 11*13 rano 3*38 pop. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Kraków odja.d 612  ran. }  ^

Do Wieliczki f Kraków odJ- 11-15 Przed P -11-24 w n.
i Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 

Do Wiednia: osobowy 5*40 r. i 3*— pop. — pospieszny 
6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

Przychodzą do Krakowa: 
osobow. mieszań, pospiesz, kuryerski 

3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc. 2-5 pop. 
2-33 pop. 5 10 rano 6-48 rano 9 38 wie.

7  R7p.s7.nwn ln lr a ln v  •

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryerski
Wiedeń odjazd 8-20 rano 1110 rano 2'25 pop. 10-15 wie.
Kraków przyjazd 9-50 wie. 8-30 wie. 7-22 rano 7-26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-30 wieczór
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-27 popołudniu

X Prosi o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­
dzinie 8-30 wieczór pospieszny i o godz. 9-50 wiecz. osob.

X  W a r s z a w y : o godz. 9-45 rano osobowy i o 
godz. 5-27 popołudniu mieszany.

$P^*~ U w a g a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru. peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
„ „ węgier.

W i e d e ń  22 Sierp.
Obligi długu państwa.

4Vs% Renta papierowa . . .
4*/s % „ srebrna . . .
4*/, „ z ł o t a ....................
3*/ioV0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4 ”/, „ „ 1860 „ 500 złr.
47. * „ w eo  „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Lomo-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...........................10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie .....................  „ „
M o r a w sk ie .....................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z ią s k ie ........................... „
S ty r y j s k ie .......................... „ B
Siedmiogrodzkie . . .  7% B
Węgierskie . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6A Renta węgierska złota . . . .  
4 ‘A * Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D ep ositen -B an k ........................200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand. Prz, 200 «

płacą żądają

17 75 18 75
23 56 25 50
14 7? 15 50
8 75 9 25

82 85 83 —
83 5( 83 65

109 - 109 20;
127 50 128 -
139 25 139 75
140 -- 141 —
168 — 168 50
167 - 167 50
43 - 45 -

107 50
102 50 103 25
102 50 103 _
105 25 ----------
107 50 108 25
105 - —  _
104 — —  _
104 75 105 75
101 75 102 75
103 - 103 50
102 — 102 60
148 75 149 25
98 85 99 _

109 20 109 70

99 75 100 25
■225 — 226 -
286 75 287 -
289 50 290 —
192 - 193
595 — 600 -

Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bezjś
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5?<
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. bji
E lżb ie ty ........................ 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4yi 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5^  
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa ...........................  200 ,  „
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. , 200 ,  ,
Siidbahn (Lombardy) . 200 B „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ .

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb..................... 200 „ „

Listy zastawne.
6i .  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,"/. Boden Credit allg. złotem pła. 
4V,7o „ „ » papier 50 lat
3'/, prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6“/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V.V. p „  v srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57* Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5*/. u n v „ nowe 37 lat
4 7 , „ n » nowe 41 lat
4*/,*/, „ Banku krajo . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. iwow..................
5 Vo n i) n n prem. .
5 7, * u a B . 40 lat

płacą 1 żądają
S70 - 873 -
79 80 80 20

146 - 146 50
101 50 102 -

185 - 185 50
453 - 456 -
238 25 238 75

205 50 203 -
237u 2375

211 50 211 75
*242 50 243 -
149 25 149 75
’26 25 226 60
166 75 167 25
1?8 — 158 50
185 75 186 25
183 25 183 75
295 75 296 —
133 50 134 -
251 - 252 -
175 75 176 -
176 - 176 2.6
166 — 166 60

124 50 124 80
100 - 100 50
98 - 98 50
99 75 100 -

101 — _ _
99 75 100 —

91 25 91 50
99 70 100 10
99 70 100 10
88 50 89 —
91 75 92 25

101 50 101 75
98 75 99 -
96 50 97 -

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,7 , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4 ’/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.....................  300 złr. b %L
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ E m .  1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 1/'.jt 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 oji 
poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. byt 

4 7 ,*Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300
Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em

n  „ 
III n
w  ii 

Nordwestb. austr.

• 200 „ 
1865 300 „
1867 300 „
1868 300 „ 
1872 300 „
. . 200 „ 

Lit. B. . 200 „ 
Em. 1874 200 m.

byt
41/,*

byt

Rudolfa z 1884 r.
„ Salzkam. gut. zł, 

Siedmiogrodzkiej I . , 
Staatseisenbahn . . . 
Siidbahn (Lombardy)

100 złr.
. 200 m.
. 200 złr. 

500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 „ 
200 „ 
200 „ 
300 „ 
200 „ 
200 „

3 yi 
3yt 
byt

Theissb.-Gesell.. .
W ęg. gal. Łupków.

; „ I I  Em.
„ Nordest . . . .
„ „ złotem . .
„ Westbahn . . . .
„ „ Em. 1874 200

Losy.
byt Donau Reguł........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
3j< „ Tureckie . . .  fr. 400

p>acą
103 25
101 50
102 90 
100 50

100 -  

100 -  

100 -

121 50 
115
122 —  

106 50 
l t l  60 
105 25qq _
100 70 
99 75 

100 60 
82 50

103 80 
102 80 
128 50 
119 60 
90 20 
99 -  

197 25 
153 -  
128 -  
108 -  
99 60 
99 50 
99 25 

131 50 
100 
99 75

żądają
103 75
102 25
103 50 
101 —

100 50 
100 40
100 50

116
122 25 
107 — 
112 - -

106 25 
93 25

101 -  
10 J 25 
100 90
82 80

104 20 
103 20

90 50 
99 40 

197 75 
153 50 
128 50 
109 - -  
100 
100 -  

99 50

100 50 
100 —

116 50 
123 80
117 80 
20 50

117 -  
124 20
118 20 
21 —

płacą żądają
K r e d y to w e ........................... 100 179 — 179 25
C l a r y ................................ m . 42 40 — 40 50
4% Donau-Dampfsch. . . 105 114 — 114 50
Insbrucku................................ 20 18 75 19 25
K eglew ich a ........................... n 107, 19 — 19 50
K rakow skie........................... 20 17 75 18 25
Ofner (miasta B u d y). . . f» 40 42 75 43 25
P a l f y ..................................... 42 40 — 40 50
R u d o lf a ................................ 10 18 50 19 —
S a lm a ..................................... 42 54 25 54 75
Salzburgskie........................... 20 22 50 23 —
St. G e n o i s ........................... 42 49 — 49 50
Stanisławowskie . . . . 20 24 - 24 75
4'/-•/, Tryesteńskie . . . u 105 132 50 133 25
4*/. . . . 50 68 50 68 50
W a ld s te in a ........................... 20 27 50 28 50
Windischgratza..................... » 20 38 25 38 75

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..................... 5 91 6 93
20 fr a n k ó w k i..................... 9 90 9 91
Imperyały rosyjskie . . . . , , . 10 22 10 24
Funty szterl. angielskie . 12 45 12 50
Liry tureckie złote . . . 11 *.3 11 25
Marki niemieckie za 100 marek 61 20 61 30
Rubel papierowy za 100 . 124 — 124 25

Lwów 22 Sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr .. 274 50 2*78 50
5% Listy zast. Tow. kred. ziem • • 99 25 10C 25

• • 90 50 91 50
37-letnie . 99 25 100 25

4'/,'/■ n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50
6% „ „ Banku hip. gal. , 101 15 102 30
5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —
5'/, Obligi indemn gal. 10"/, Dodat. . 102 — 103 —
4%*/. „ pożyczki krajowej . • « 90 75 91 75

[ W a n i a n a  22 Siern. rub.('kop. rub. | kop.

5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 98 30
kupon . _  _

4*/, Listy likwidacyjne . . . , « • _ _ 89 50
kupon . -- —. 90
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CZAS z Wtorku 25 Sierpnia 1885.

P o ukończeniu stndyów dentystycznych 
na Uniwersytecie w Berlinie, otworzy­

łem z d. 2*  sierpnia w K rakow ie  
w R ynku g łów n ym , Mr. 26 , I. 
piętro , na rogu u licy  W lślnej]

Zakład dentystyczny.
Ordynuję w dnie powszednie od godz. 

9ej zrana do 2ej popołudniu, w niedziele 
i święta od godz. 10—12 przedpołudniem. 
Chorym ubogim bezpłatnie od 8—9 zrana, 

Wszech na tik lekarskich 
D r. K a z im ierz  S zym k iew icz , 

dentysta,
b. asystent Uniw. Jagiell. i b. sekundaryusz 

(2174-5-10) Szpitala św. Łazarza.

WTne jeune I n s t l t u t r t c e  F r a n c a l i e  (di-1 
■ J  plomba) ćlóve de Seloncourt, cherche une 
p'a»e kuprćs des jeunes enfants.

Deux B onnet A llem andea — recoman-
dćes ps-r le pensionat religiepx — sont i  placer 
depuis le le r  Septembre. — S’adreasrr: Madame 
Alexandrine Gettlich, C r a c o  v ie ,  rue Stolarska 
Nr. 15 au premier. (2100-1-3)

Piękna Willa
w najładniejszem miejscu, przy ul Kolejowej 1. 9, 
jest do sprzedania wskutek wyjazdu właściciela. 
Wiadomość w Magazynie T .  J .  O e m m e r a .  
Pośrednicy wykluczeni. (2098-1-3)

IWieizkanie
na II. piętrze w domu pod 1. S6 przy ul. F lo - 
r y a ń s k i e j ,  składające się z 4 obszernych po­
koi, nyży, przedpokoju, spiżarni, kuchni, wraz 
z st-jchem i piwnicą, jest do najęcia od Igo 
października b. r. ('22C0-1-3)|

Fortepian
o 61/, oktawach w dobrym stanie, jest do sprze 
dania. Bliższa wiadomość przy ul. K r s 1 
L 16, I. piętro od tyłu.

M adchen -P ensiona t.
8 - k la s s ig e  h ó h e re  T ó c h te r s c h u le  

mit Kindergarten.
Unterrichtstprache deutsch , Conversation I 
franzbsisch und englisch. Polnische Spra-I 
che ebenso grtlndlich wie an andern An-1 
stalten. — Pensionspreis fix 300 fl. 0. W.— 
Kurs vom 1. September. (2072-5-8)

Ludm illa T schapka, 
Schulvorsteherin, Domherrngasse Nr. 9.

Helena Jelska9
uczennica Rubinsteina, daje lekcye muzyki 
u siebie w domu i w zakładach wycho-| 
wawczych. Karmelicka Nr. 43. (2119 4-10)1

M. H. Jones Dziewicki
Irecevra chez lui (11, ulica G e r t r u d y ) ,  
[śi partir du l r  Septembre, un trfes - petit | I nombre de ieunes ćtudiauts. — Conditions 
trćs - modćrćes. — Surveillance exacte.— 
Langues: anglaise, franęaise, allemande.

(2163 4-6)____________

Paeton
mało co używany, jest do sprzedania. 
Wiadomość przy ul. K a rm el ic k ie j  
pod Nr. 29, u Portyera. (2122-3 5)

j^^awiadam iam  Szan. Rodziców i Opie- 
^Kikunów, że przyjmuję jak w ubiegłych 
latach paiileukl uczęszczające do szkół 
publicz., zapewniając im wygodne pomiesz­
czenie, sumienną opiekę, pomoc w naukach, 
konwersacyę niemiec. i francuską i lekcye 
muzyki. St. O rxecliowska,

nauczycielka szkoły wydziałowej żeńskiej
y y  p ' . c i v n m t n  r> w rftł n l i / t t r  S ł o m l r o u / a ł r i A i

(218 3-3-)
w Krakowie przy ulicy S ła w k o w s k ie j  

pod Nr. 6, II. piętro.

Konstanty Jelski
przyjmuje uczniów gimnazyalnych na mie 
szkanie. Dobry dozór, stały korepetytor, 
rozmowa francuzka i niemiecka. — Ulica 
K a r m e l i c k a  Nr. 43. (2120-4-10)

HŁODT INTELIGENT. CZŁOWIEK, W ażne  d la  rodziców.
żonaty, obznajmiony z biurowością — poszukuje 
pcsady kasyera, buchhaltera, magazyniera lub tym 
podobnej, na wsi lub w mieście — za złożeniem 
odpowiedni j  kaucyi. — Zgłoszenia uprasza s ę 
nadsyłać pod lit. I .  S. poste rest. H r a k ó w .

_____________(2164 3 3)

E K O I O m
z dobremi świadectwami z postępo­
wych gospodarstw, znajdzie od Igo 
października 1885 roku umieszczenie 
w większym Skarbie. Odpisy świa­
dectw przyjmuje Z a r z ą d  d ó b r  
R o z w a d ó w  (nad iS anem ).(2093-2-3

ERAN

o n i c z e j  I 
(2201 1-5)1

Wlowym Sączu
w Zakładzie wychowawczo - nauko­
wym żeńskim otwieram kurs nauk | 

dnia Igo września b. r.
Przyjmuję uczennice od klasy wstępnej aż doi 
ukoń-zenia klas wyższych. (2125-3-3) |

T eodora  z T rzelrzew iń sk ich  
Jasiń ska .

K r a k o w s k i e  salonowe|
pierniki

w paczkach po 4 0 , 3 0  i 2 0  ct. 
P lacek  K rólew sk i przekładany po| 

1 złr. 6 0  ct., 
paczka przekładanych konfiturą 5 0  ct. 

W W  O w o c o w y c h  2 0  ct. paczka
Całusków 30 sztuk za  25 cnt.

we fabryce K. M olęckiego, od 2 8 1
lat Istn iejącej, przy ul. B r a c k i e j  
pod Nr. 5 (158). (2178-2-5) |

wjższa
i English school fo r  young ladies 

w połączeniu
z pensyonatem i froblowskim ogród­

kiem dla dzieci. <
Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomo­
ści szkolne, nauka rysunków, malarstwo, 
roboty ręczne i lekcye muzyki, a duchowne 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest najpier 
wszem zadaniem przełożonej.

P e n s y o n a r f c i
uczęszczające do powyższego, albo też je­
dnego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę­
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
udziela z największą gotowością, a zgło­
szenia przyjmuje w lokalu szkolnym przy 
ulicy P oselsk iej, przedtem św. J ó ­
zefa  pod Mr. 2 0  (2186 3-10)|

G. R eh efeld , właścicielka zakładu.

P ensyonat panienek .
Szkoła i zakład kształcenia| 

w W iedniu, 
Hohenstaufengasse Nr. 6.

Zgłoszenia i przyjęcia każdego czasu. 
Na żądanie prospekta. (1939 3-3)1

A m a l i a  T l l i lO ,  przełożona.' 
autorka pism pedagogicznych.

Dra Schwai^era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra §chw algera w W iedniu , 
Vm., Laudong. Nr. 29. (1563-21-)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub  zadaw nione, sk ro fu ły , cho­

roby  sk ó rn e  (lisza je , w y rzu ty , s tru p y , trąd ) 
i inne  c ie rp ien ia  n a sk ó m e , spow odow ane 
zanieczyszczeniem  i zepsuciem  k rw i. W rzody, 
gruczo ły , reum atyzm , ran y , w rzody w u s ta c h  
i w g ard le , nabrzm ien ia, narośle  n a  kości, 
strum , niem oc i d rugorzędne  i trzeciorzędne 
peryody syfilisu  nabytego  lu b  dziedzicznego.

L eczen ie  n iezaw odne i rad y k a ln e  chorób 
n a jbardzie j z asta rza łych  i na juporczy  w szych, 
n ieustępu jącycli p rzed  żad n ą  m etodą lek ar­
sk ą , leczą się p rzez  użycie.

BISCUITS™ OLLIVIER
Jedyne potwierdzane przez Akademję Medyczną w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.

24,000 Franków Nagrody Narodowej.
L ekarstw o  to , bardzo  p rzy jem ne w  sm aku, 

zalecane od la t  przeszło  60 p rzez n a jzn ak o ­
m itszych  lek a rzy , jak o  n a jsk u te cz n ie jsz y , 
znany  do tąd , środek p rzeczyszcza jący  k rew , 
je s t  jedynem  w całym  św iecie, jak ie  otrzjunało 
wyżej w ym ienione ty tu ły  i oznak i honorow e, 
co dow odzi jeg o  znakom ite j skuteczności.

Pod  dobroczynnym  w pływ em  ty ch  b isz ­
kop tów  a p e ty t pow raca, funkeye  żyw otne 
p rzychodzą  do norm alnego  s tan u , a po k ilk u  
ty g o d n iach  leczenia  chorzy  sp o s trzeg a ją , ze 
w szy stk ie  p rzypad łośc i chorobliw e n ik n ą  i 
zdrow ie, choćby  najm ocn ie j podkopane przez 
zepsucie i zan ieczyszczen ie  k rw i, p rzychodzi 
do norm alnego stanu .
Skład głów ny: 62, rue de Rivoli, w Paryżu ,

D ostać  m ożna w e L w ow ie w  aptece p. 
K . M ikolascha, K rzy żanow sk iego , N alilika; 
w  K rak o w ie  w ap t. pp. T rauczyńsk iego , 
K edyka i W iszn iew skiego .

(853-15-) _______

R n l o  7 o h n u i  wszelkiego rodzaju, na 
D U l u  A ^ U U n  wet jeżeli zęby są dziu 
rawe i nadpsute, usunięte będą natychmiast 
i stale przez słynny in d yjsk i w yciąg , i 
który z powodu swej doskonałości powi j  
nien się znajdować w każdym domu. j

Jedynie prawdziwy we flaszeezkach poi 
35 i 70 cent. w K rakow ie u apte­
karza W. R edyka. (1617-10-16)

Klimatyczno kąpiele w niemieckim p >łud. Tyrolu (324—370 metr.) stac, _ 
kolej Bezpośrednie (sypialne) wagony z Wiednia, Monachium, Lipska i Berlina. 
Rozpoczęcie pory (leczenie winogronami) 1 września. Wspimałe połażenie,

 umiarkow. klim*t górski, doskon stacya zimowa bez wiatrów, szczególniej
”  odpow. cla chorych na płuca, nerwowych i zołzowatych. Urządzenia odpow. 
ł** do leczema. — W r. 1881 do 1885 było 9200 leczących się chorych, 6000 
BIB turystów — Prospekta darmo. (2146-1 2) Z a r z ą d  kąpielowy,

Ditsseldorfska fabryka
w KRAKOWIE

poleca

Musztardę francuską i kremską, 
Ocet praw dziw y w inny i ow ocow y

w najlepszych gatuukaeh, przewyższające wybornym 
smakiem i trwałością wyroby francuskie.

Tj/ĘT Do nabjcia w handlach korzennych po cenach 
umiarkowanych. , (2013 3-10)

acoooooocoo oo oo-o-osgj
<> SZESC MEDALI ZASŁU&I I DYPLOM UZNANIA! Ć  
f \  z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e .

Białe 1 piękne ręce!!!
I V  Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce ■wybiela i wydelikatnia po kilkarazowem natarciu

0  K R E M  R O Ś L I N N Y
| słoik 80 ct.

V  o  R Y S I K  T O A L E T O W Y  OO M Y C I A  R A K
I dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

U l P R O S Z E K  DO C Z Y S Z C Z E Ą IA  PAZAOfcSCI
I ijyl dla nadania paznpg ium białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko £5 ct.

t  S I O D E l i K A  D O  P O L E R O W A N IA  P A I I O G C I  1 złr. 25 cent.
1 f i l   —  (1897-15-)
I V  SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI

do czyszczenia i formowania paznogei od 40 c ntów do 3 złr.

J A M  I H M A T O W I C 5B , ®
we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., ul. Halicka róg Wałowej, A

Hotel Europejski, — Filia w KRAKOWIE, S u k i e n n i c e  Nr. 20. \ J
flW  Z d. 1 czerwca została otworzoną filia w Czerniowcach w Rynku 1 1. ^

€>© *€»$© <>■€»©  € > © •€ £ ©  $85
C. k. uprz. g-alic* akcyjny

BANK HIPOTECZNI
wydaje W6 LwOWiS i prze’z filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asygnaty kasowe
4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1 ■> „ „ „ 60 „ „ „

L W Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r (1530 31-)
(Przedruk nie będzie płacony). HPyVpllLya«

P anienki uczęszczające do zakładów 
naukowych w Krakowie, znajdą umiesz­
czenie i sumienną opiekę rodzicielską u 
K a ro lin y  K lem en siew iczow ej wdo­
wy po urzędniku, przy ulicy S z e w s k i e j  
pod Nr. 14. (2166-3-3)

[Zakład wychowawczo-naukowy żeński 
Aurelii Drzewieckiej

te K rakow ie , u l. M iko ła jska  l. 6 ,
ma zaszczyt zawiadomić strony intereso­
wane — iż przyjmuje uczennice na stale 
pomieszczenie, jakoteż i dochodzące.

Gruntowne wykształcenie, moralne wy­
chowanie i troskliwa opieka są głównym 

'zadaniem właścicielki zakładu.
Bliższych wiadomości udziela się ustnie 

[lub pisemnie. (2105-4-)

Kurs nauk
w Zakładzie wychowawczo-naukowym PP. 
Prezentek, posiadającym atrybucye szkół 

I publicznych, rozpoczyna się z dniem lyua 
września b. r. Wpisy zaś uczennic do Za- 

| kładu od dnia 27 sierpnia. (2121 3 3)
Józefa W atigórska,

przełożona Zgromadzenia w klasztorze 
św. Jana.

O siadłszy w Krakowie dla wykształce­
nia mego dziecka i mając już w ze­

szłym roku szkolnym kilku studentów na 
stancyi, przyjmę również i teraz chętnie 
u c z n i ó w uczęszczających do szkół tutej 
szych, ręcząc za sumienną i troskliwą opie 
kę. Język francuski i korepetycya w domu. 
Konstantowa Jełotcicka, z gub. Podolskiej 
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Smoleńsk pod 

(2057-3 3) Nr. 21 I. piętro.

Poszukują umieszczenia:
I 3 nauczycielki z jęz. frano. num. i muzyką, 
3 nauczycielki do‘poozątkuiących dziaci,
3  bony P o l k i  doskonałe w jęz. niemieckim, 
Mauczyciel dom. doświadczony pedagog, 
Ogrodnik artystyczny, kawaler, na 150 złr.
4  b o n y  IN ie m k i muzykalne p )  100 z'r.
3 bony freblowskie po 120 zlr. pensyi,
3 bony Miemki znające szycie, po 80 złr.

I Gospodyni zdatna, na 80 złr.
4 panny służące, biegłe w kreju, wszelkim 

szyciu, oraz czesaniu, po 75 złr. rocznie,
Zdatny strzelec, i osiad. znakomite świ de- 

J ctwa (jest żoiaty),
Kamerdyner kawaler na 200 zlr. pensyi i 

I Leśniczy żonaty 8 lat w os atniem miejscu'. 
Warunki upr. sza się podać. Alfred Jerzy 

W aliczak, dom komisowy w Poznaniu, 
końcesyon iwany przez władze. Referencye 

[pierwszorzędnych domów. (2181-2-4)

Restanracya
w hotelu Drezdeńskim,|

kuchnia polska,
wi na  p r a w d z i w e

krajowe i zagraniczne,
przyjmuje wszelkie zamówienia na ohia- 

|dy. k o lącye, bale, w esela  i t. p. 
Usługa szybka i rzetelna.
Ceny najprzystępniejsze.
Posiada wielki zapas prawdziwego bu- 

|lionu , który wysyła na prowincyę kilo 
po 4 złr. Dla biorących 5 kilo naraz wy­
syłka opłatnie. (2180-2-3) |

Stan isław  D lenstl, 
restaurator.

W KSIĘGARNI 
E. F R I E D L E I N A  w KRAKOWIE

jest do nabycia i poleca się:

W I E I I E C
ulubionych melodyj narodowych w łatwym stylu, 
ułożonych na fortepian p. Petersa. 6 zeszytów, 

każdy zeszyt po 1 złr.

Zbiór Krakowiaków
ułożonych na fortepian p. Richlinga. Cena 1 złr.

m r  Zamówienia za przekazem przesyłane 
[będą o p ła tn ie .  (1976 3-4)

p i i i E M r
uczęszczające do szkól w Krakowie, znajdą 
wygodne umieszczenie na stancyę i wikt—* 
opieka rodzicielska — fortepian w domu— 
na żądanie konwersacya francuska. Bliższe 
warunki u właścicielki domu, ul. Gr odzka  

[Nr. 48, II. piętro. (2091-3-6)

W Zakładzie wychow.-naukowym

K a ro l in y  K ry n ic k ie j
w K rakow ie

przy ulicy św. Jana pod Nr. 13,
rozpocznie się wykład nauk w zakresie 
wyższego gimnazyum d. 1 września b. r. 
Obok języka polskiego, francuskiego i nie­
mieckiego, udzielaną też będzie nauka ję ­
zyka włoskiego i angielskiego, na żądanie 
rodziców, którzy je dla dzieci swych po- 
trzebnemi uznają. (2067-2 3)

pH  A RH mało używany> ie8t zaprzy_D I L r i n U  stępną cenę do sprzedania.— 
Wiadomość w Tenczyńskiej piwiarni przy 
ul. S z p i t a l n e j  w Krakowie. (2165 3-3)

SKLEP
I wraz z towarem galanteryjnym oraz 
urządzeniem sklepowem, jest każde­
go czasu do sprzedania. Można także 
kupić tylko samo urządzenie.— Wia­
domość na miejscu przy ul. S z c z e ­
p a ń s k i e j ,  obok Teatru, w domu 
Wgo Waltera Nr. 2 w Krakowie.

(2173-2 2)

■BBeaeae eBBaeBB i

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1444-83-)

j o a o o a o o o o tai

W m \

{uprzykrzone |

Gustowne i piękne

O B U W I E  W I E D E Ń S K I E !
tylko u firmy

H a n s  S a c l i s  wWiedniu
/., E ich łen steg  K r . i .

Polecamy ten słynny skład obuwia 
B  Ja^0 naj leP8zei najrzetelniejsze i naj- 

a p jp jT tańsze źródło zakupna o b u w i a  
H  męskiego, rtamaklego i ilzie- 

JHpfgk cinnego własnego wyrobu.— 
H H B k  Illustrowane cenniki z opisem brania 

nvary darmo i opłatnie.— 
Obuwie giinnaNtyccne z 
kaaczukowemi podeszwami dla 

mężczyzn, kobiet i dzieci w bardzo wiel­
kim wyborze. (1585-15-)

Czcionkami Drukarni - Czasu. ̂“

losy «e«a

W g r a n a U f ą

w pokojach, 
kuchniach i stajniach

z prawdziwie zadziwiającą szybko­
ścią i pewnością tak, że już po kilku 
minutach jest człowiek zupełnie u- 

wolnionym od tej niemiłej plagi.
f l^ ~  Należy dokładnie uważać.

Nabyć można prawdziwe i ta ­
n ie ty lk o  w orygin aln ych  
flaszeezkach. (1788-4-4)

Główny skład ma;

J .  Z a c h e r ł
w WIEDNIU, I. Goldschmiedgasse 

Nr. 2,
i kupcy i aptekarze, u których są 

dotyczące plakaty.

.2 odtrąć, i

e^ e  Ulica Andrissy43

§

C a l e  I  p i ę t r o  
f r o n t o w e

| przy ulicy Floryańskiej Nr. 15, składające 
| się z przedpokoju, 8 pokoi, jednej wielkiej 

kuchni i nyży, z możnością wypusz- 
Iczenia 3 lub 4 pokoi, od 1 października 
|do  wynajęcia. — Bliższa wiadomość n a  
I parterze w tym sam ym  dom u. 
|lub w kantorze p. Judy Birnbauma, Ry- 
|nek główny Nr. 10. (2179-2-3)

Do handlu korzennego i win
IJ. iTKIehnika w Bochni

potrzebny jest

uczeń do praktyki
Iz ukończoną ligą  klasą gimnazyalną lub 
| realną. (2130-3 3;

. Nowe O®

oświetlenie
I dla fabryk, miast itd. bardzo tanie i pro 
| ste, piękniejsze niż światło gazowe, poleca 
| się do zaprowadzenia. W kilku fabrykach 
I jest już zaprowadzone, gdzie też można 
I je zobaczyć. Prospekta darmo i opłatnie.

F ischer &  Co. inżynierowie,
| urzędowe koncesyowane biuro przywilejów 

w Wiedniu, I. Maximiliarstrasse Nr. 5.

Wlrs Emily R e isner
pierw szy 1 najlep iej polecony  

za k ła d  guw ernantek

Wien, Stock im Eisenplatz 3
poleca Niem ki z pó łn ocn . Hle- 
mtec, Szw ajcarki, Paryżanki, 
A ngielki, wykładające nauki, j e ­
ż y k i, m uzykę itd. również nau­
czycie lk i F rob low skie , bony  
N iem ki, F ran cu zk i, A ngielki.

Mrs. Emily Reisner w Wiedniu, 
(H60-7-i2) Stock im Eisenplatz 3.

Dei*

beste Motor
Friedrich & Jaffe

F a b r ik :  W ie n , 111. H a u p ts tr .  109.

S t e u e r a
„uniwersalny przyrząd do kopiowania14
foatent. do pomnażania pism, nut, rysunków, 
druków, kliszów itp (trwałych i w nie­
ograniczonej liczbie) ni metalowych 
płytach jest najlepszym, najtańszym, 
n a j p r o s t s z y m  pr£}rzędem. Dostarczono mnó- 
stwo Prospekt, próby druków, świadectwa d ar­
mo i opłatnie. «

Otto Stener w Dreźnie 3.

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
W Y C I A ©  *  R O Z K Ł A D Y  J A K B Y

ważnego od Igo czerwca 1885 r.
Odjazd z Podgórza

8 30 rano do Skayiny-Oświęcima,
11-25 isrzedpołudn. do Skawiny, Suchy, Żywca 

Zabłooia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

6 40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­
cza.

Odjazd z OAwięcima
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa 

2‘34 w nocy pociąg osobuwy do Grybowa, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
 górza, Nowego Są-oza, Orłowa.

Przyjazd do Podgórza
10- 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, I

4-09 popołudniu ze Zwardonia, Żywca-Zabłocia, 
Sichy, Skawiny,

6-39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima
11-54 przedpołudniem z Zagorza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- 

gó za.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- 
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

110 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego
 Sącz Zagórza, Grybowa. (1977-124 )

Czokolada
SOCIĆT tFRAięAlSE

tr W IE D N IU , W dh rin g , 
G u rte ls łra sse  16 .

tm  Uznany wyborny wyrób. M

Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 

w puszkach blaszanych
po Y„ V* i V8 kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K rakow ie. (768-119-120)

L I N O L E O W E
h o h ik h c e  u o r h o w k .
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn , biur, han- 
dli itp Skład materyj pokojowych cho­
dników, pukładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wżerach. OJpr.edają^ytn 
zniżka. (SISB-R-1*)
F. C. Collmann’a Wnchf. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratnng d.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l i n .

N a jlep sze  ze  środków  c zy s zc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  s łabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta c h  sk ó rn ych  i  zepsu c iu  

krw i. ■
Skład główny w P A R Y Ż U  u p .  Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand,—w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. Wiszniewskiego. ( lo tu -u - j___

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


